
We Francji
rząd Faure‘a

podał sfą
do dymisji

PARYŻ.
no UB. MIEŚ, o północy rozpo­
ro częło się posiedzenie Zgroma­
dzenia Narodowego dla przedysku
towania projektu rządu w spra­
wie podwyżki podatków o 15
proc, na cele zbrojeniowe. Pre­
mier Faure postawił kwestię zau­
fania. W wyniku głosowania
Faure złożył dymisję wczoraj nad
ranem.

Prezydent Auriol odbył z

Faure‘m godzinną konferencję i
w końcu dymisję przyjął.

KULISY SZOPKI

(na marginesie
binetowego we

PARYSKIEJ,

kryzysu ga-
Francji)

Rys. Jerzy Zaruba

Cena 15 gr. Wydanie A

N-■■(1940)

Sejm dyskutuje

nad budżetem na 1952 rok
oraz ustawą

o Narodowym Planie
Gospodarczym

ROK V. Kraków, Sobota 1 marzec 1952 roku.

Już wkrótce zostanie uruchomiony

TYTONIOWY
KOMBINAT-GIGANT

Produkcja nowej wytwórni w Czyżynach
pokryje 25 proc, zapotrzebowania kraju

Spółdzielnie produkcyjne
zrzeszające plantatorów
dostarczać będą
wysokogatunkowy surowiec

na terenach

qaBM. o godz. 10 rano rozpoczęło się 102 posiedzenie
/W Sejmu Ustawodawczego R.P. Na porządku dziennym

”

znalazły się dwie szczególnej wagi ustawy: budżeto­
wa na rok 1952 i ustawa o Narodowym Planie Gospodar­
czym na 1952 r. Obie ustawy przedstawił Sejmowi w imie­
niu Rządu Minister Finansów Dąbrowski.

Budżet na rok 1952 ustala dochody państwowe na sumę
63.787.802.832 zł., a wydatki na sumę 62.876.513.994 zł.

Nadwyżka dochodów nad wydatkami wynosi 911.288.838

złotych.
Przedłożona Sejmowi przez Pre--

zydium Rządu ustawa o Narodo­
wym Planie Gospodarczym na rok
1952 przewiduje dalsze uprzemy­
słowienie kraju, podniesienie pro­
dukcji rolniczej, wzrost obrotów
handlu wewnętrznego, zwiększenie
dochodu narodowego, dalszy roz­
wój urządzeń socjalnych i kultu­
ralnych oraz gospodarki ko»iu-
nalnej i mieszkaniowej.
NA PORZĄDKU dziennym po­

siedzenia znajdowało się rów-,
nież m. in. sprawozdanie Komisji
Spraw Zagranicznych o rządowym
projekcie ustawy o ratyfikacji u-

mowy, o współpracy kulturalnej
między Rzeczpospolitą Polską a

Niemiecką Republiką Demokratycz
ną podpisanej w Berlinie 8 stycz­
nia br.

Posiedzenie otworzył wicemar­
szałek Barcikowski.
rządowych zasiedli
rządu z Premierem
czem, wicepremierem
skim i Marszałkiem
sowskim na czele.

Polscy
mikrobiolodzy
zwracają się

do swoich kolegów
na całym śmiecie

o potępienie
potwornej

w Czyżynach zostaną zorganizo­
wane dalsze brygady racjonaliza­
torskie, które zajmą się uspraw­
nieniem 28 tematów dotyczących
produkcji. Należy również pod­
kreślić fakt, że już na trzech od­
działach produkcyjnych stosuje się
metodę inż._ Kowalowa, dzięki któ
rej wydajność pracy wzrosła prze
ciętnie o 20 procent.
Jednocześnie z budową kombinatu

tytoniowego w Czyżynach, prowa­
dzone są intensywne prace nad zor­
ganizowaniem odpowiedniego zaple­
cza. Obecnie Zakład Uprawy Tyto­
niu w Czyżynach obejmuje swoim
zasięgiem 3 województwa: krakow
skie, rzeszowskie i kieleckie. Ostat­
nie dane stwierdzają, że uprawą ty
toniu dla wytwórni papierosów trud
ni się na tych terenach już przeszło
40.000 plantatorów.

Dla podniesienia uprawy tyto­
niu zostały już założone spółdziel
nie produkcyjne zrzeszające plan
tatorów. Jednocześnie otrzymaliś
my pierwsze wiadomości o zakła
daniu kółek miczurinowskich
przez plantatorów. Grupa plantato
rów z okolic Pińczowa zwróciła
się do dyrekcji Zakładu Uprawy
Tytoniu w Czyżynach z prośbą o

pomoc przy zakładaniu tzw. chat
laboratoryjnych, które są typowy
mi stacjami doświadczalnymi. Bę
dą tu prowadzone badania nad
możliwościami dalszego rozwoju
uprawy tytoniu w Polsce.

(Cz. Breit)

Pianista brazylijski
A. Esfrella

wystspi w Krakowie
E WTOREK 4 bm. o godz.

’’

19,30 wystąpi w sali Pań­
stwowej Filharmonii bawiący obec­
nie w Polsce na gościnnych wystę­
pach pianista brazylijski Arnoldo
Estręlla.

A. Estręlla jest wybitnym piani­
stą brazylijskim. Równocześnie pra

,cuje z pełnym poświęceniem dla
sprawy pokoju jako wiceprzewodni­
czący Brazylijskiego Komitetu O-
brońców Pokoju.

Na ławach
członkowie

Cyrankiewi-
Jędrychow-
K. Rokos-

zbrodni

amerykańskich
imperialistóuj .

POLSKIE Towarzystwo Mikro­
biologów w związku ze zbrod

niczym użyciem broni bakteriolo­
gicznej przez wojska amerykań­
skie w Korei — wystosowało do
bakteriologów świata apel w któ­
rym czytamy m. in.:

Głęboko wstrząśnięci wiadomo­
ściami Agencji Chin Ludowych o

zainicjowanej przez armię amery­
kańską wojnie bakteriologicznej
zwracamy się do Was, bakteriolo­
dzy amerykańscy i do Was bakte­
riolodzy świata, ażebyście zbadali
i uniemożliwili zastosowanie sposo
bów niszczenia człowieka za pomo­
cą metod naszej nauki.

Na wszystkich zjazdach między­
narodowych i na zjazdach w Pol­
sce, kraju, który najwięcej ucier­
piał przez skutki wojny i okupacji,
podkreślono, że bakteriologom nie
wolno stawać w szeregach tych,
którzy z nauki chcą zrobić oręż
zniszczenia. Żadne względu nie tno

gą usprawiedliwiać tej zdrady naj
szczytniejszych celów naszej nau­
ki.

W imię tych haseł, wspólnych
wszystkim prawdziwym uczo­
nym, zwracamy się do Was o po
tępienie i przeciwstawienie się
czynom, które stawiają winnych
w myśl naszych wspólnych posta
nowień poza nawiasem uczci­
wych uczonych.

Jeszcze 12 kopalń
wykonało plan lutowy

DO WCZORAJSZEGO dnia
rano 12 dalszych kopalń

wykonało plan produkcyjny
za miesiąc luty. Po „Eminen­
cji" pierwsze wykonały plan
w dniu 27 bm. „Wesoła 1“ i
„Bielszowice", następnego dnia
zaś dalsze: „Paweł", „Wanda-
Lech", „Walenty-Wawel", „Ja
worzno", „Mortimer", „Ryduł­
towy", „Ignacy", „Siemiano­
wice" i „Bytom".

Wkrótce

wejdzie w życie

nowy system
skierowań na wczasyklf NAJBLIŻSZYM czasie Fundusz
” Wczasów Pracowniczych wprowa

dzi nowy system skierowań na wczasy
System ten przewiduje:
ie powstanie przy okręgowych 1 po­

wiatowych radach związków zawodo­
wych placówek rozprowadzania skiero­
wań;

na początku roku rady zakłado­
we i miejscowe będą otrzymywały roz
dzielnik skierowań, opracowany przez
zarządy główne i okręgowe związków
branżowych na podstawie stanu za­
trudnienia w zakładzie;

rady zakładowe będą typowały,
kto z załogi zasługuje na skierowanie
na wczasy, przestrzegając, aby ponad
60 proc, skierowań otrzymali pracow­
nicy fizyczni;■fc niewykorzystane skierowania po­
wiatowa placówka FWP może przy­
dzielić pracownikom umysłowym za

odpłatą w tej samej wysokości, jaką
płacono za członków rodzin związkow­
ców.

W CZYŻYNACH k. Krakowa już za kilka miesięcy zostanie oddany
do użytku jeden z największych obiektów inwestycyjnych pol­

skiego przemysłu rolnego — nowoczesna wytwórnia papierosów. Rocz­
na produkcja tej wytwórni, największej tego typu w kraju — będzie
wynosiła 25 procent ogólnej ilości wyrobów tytoniowych fabrykowanych
w Polsce. ę-. BECNIE w wytwórni w Czyży-

nach trwają już prace przy
montowaniu olbrzymiej kotłowni
oraz kontynuuje się roboty insta­
lacyjne. Już wkrótce ekipy robotni­
cze przystąpią do montażu pierw­
szych maszyn i urządzeń, z których
część jest wyprodukowana w kraju
jak np. precyzyjne maszyny do nabi
jania papierosów.

W nowej wytwórni wszystkie
czynności pomocnicze jak np. trans­
port będą całkowicie zautomatyzo­
wane.

W związku z rozbudową Zakła­
dów Uprawy Tytoniu w Czyżynach
(nazwa ta będzie zmieniona na:

Krakowska Wytwórnia Tytoniu
Przemysłowego) — poczyniono tu

już przygotowania do proporcjonal­
nego zwiększenia produkcji. Do
chwili obecnej zostały już zorgani­
zowane 3 brygady racjonalizator­
skie, które opracowują usprawnie­
nia dotyczące transportu wewnętrz­
nego, skrócenia procesu techniczne­
go oraz transportu zewnętrznego.
Wspomniane tematy zostały już czę
ściowo opracowane i już przystąpio­
no do pierwszych prób.

Jak się dowiadujemy, już wkrót
Ce w Zakładach Uprawy Tytoniu

8

zasiedlonych
Doniosła uchwała Prezydium Rządu

PREZYDIUM Rządu powzięło doniosłą uchwałę w sprawie
akcji osiedleńczej, która prowadzona będzie w roku

bieżącym w celu przyjścia z pomocą ludności bezrolnej i ma­
łorolnej niezatrudnionej w przemyśle, a zgrupowanej na te­
renach o większym zagęszczeniu ludności rolniczej. Jedno-

ąpeśnie uchwała ma na celu dalsze zwiększenie produkcji rol­
nej przez bardziej równomierne rozmieszczenie ludności rol­
niczej na terenach niedostatecznie zasiedlonych.___________

Uchwała jest podstawą do wszczę
cia planowej akcji osiedleńczej.
Stwarza ona szczególnie dogodne
warunki dla nowoosiedlonych, dzię
ki zapewnieniu .przydziału budyn­
ków nadających się do zamieszka­
nia, względnie remontowanych na

koszt Skarbu Państwa oraz udzie­
laniu zapomóg, pożyczek umarzal­
nych, kredytów, zwalnianiu od po­
datków, od obowiązku sprzedaży
zbóż i zwierząt rzeźnych oraz od

szarwarków.

Osiedleńcom

gospodarstwa
województw:
szczecińskiego,
olsztyńskiego, wrocławskiego, o-

polskiego, gdańskiego i białostoc

kiego oraz w tych gminach wo­
jewództw: rzeszowskiego, lubel­
skiego i poznańskiego, w których
istnieje odpowiedni fundusz zie­
mi. Gospodarstwa te mogą obej­
mować chłopi zamieszkali w gę­
sto zasiedlonych i oddalonych
od ośrodków przemysłowych gmi
Mach województw: lubelskiego,
kieleckiego, rzeszowskiego i kra­
kowskiego oraz w niektórych po
wiatach województw: białostoc­
kiego, bydgoskiego, gdańskiego,
łódzkiego, poznańskiego i war­
szawskiego.
Przesiedlać mogą się chłopi bez­

rolni i małorolni, a także młode
małżeństwa z rodzin średniorol­
nych.

00855714

przydzielane będą
rolne na terenie

koszalińskiego,
zielonogórskiego,

Katarzyna Matusz
była jedną z pierwszych

osadniczek w gromadzie Biało­
górze w woj. wrocławskim,
Przed wojną nawet nie ma­
rzyła, aby posiadać tak wiel
ką liodowłę drobiu, a dziś,
należąc do przodowniczek
w grupie hodowców — od­
stawia duże ilości kur, indy­
czek i gęsi do Gminnej Spół
dzielni. (Fot. CAF)

(Dokończenie ną str. 2)

Racjonalizatorzy
mają swój klub

Ku wielkiej radości no-

wohutnickich racjonaliza­
torów uruchomiono Klub

Racjonalizacji i Techniki

przy ZBM. Każdy racjona­
lizator znajdzie tam pomoc
w opracowywaniu wynalaz­
ków. Bogata biblioteka tech

niczna, najświeższe nume­
ry czasopism, przybory do

kreślenia, porady fachowe
udzielane przez specjali­
stów — oto, co ofiaruje
klub wszystkim pracowni­
kom Nowej Huty.

Klub czynny jest codzien
nie od godz. 16,30 do 20.

A więc korzystajmy! (em)

Kuś my obniżyć
koszty własne

.. .postanowili pracownicy
Dyrekcji Budowy Miasta
Nowa Huta (Osiedle C-l). To
też poświęcili całkowicie o-

statnl numer swej gazetki

bardzo zresztą Pod adresem
dowcipny, a przy tym este -------------- —------ ■----- -

tycznie wykonany — temu' Kina „HutniK *

właśnie zagadnieniu. Rów­
nież i specjalna gablotka
umieszczona opodal, wal­
czy o realizację „systemu
O“. Wykazuje ona bowiem

-np. z lewej strony ilość o-

łówków, spinaczy, kleju,
gum, kopert, papieru itp

, jaka powinna być zużyta
przez biuro według przewi
dzianych wskaźników. Pra­
wa strona gablotki zawiera
natomiast ilość znacznie

większą z napisem: „A oto

ile zużyłeś w r. 1951!“

Ale... sądzimy, że w roku

Od r-wnego czasu perso­
nel kina „Hutnik" nie prze
strzegą przepisów wpuszcza
nia widzów na salę.

I tak już po rozpoczęciu
nie tylko kroniki, ale na­
wet filmu, po sali spaceru
ją „spóźnialscy", szukając
gorączkowo miejsc.

Wywołuje to oczywiście
zrozumiale niezadowolenie

punktualnych kinomanów i
w konsekwencji uszczypli­
we uwagi z ich strony.

Trzeba jednak, by „spóź­
nialscy" nauczyli się wre-

Centrum miasta

Howel Huty
zostanie, jak wiadomo, za

budowane wspaniałymi
gmachami użyteczności pu

blicznej.
Już z początkiem marca

rozpocznie się budowę jed­
nej części tego centrum —

położonej między Bieńczy-
cami a Mogiłą — a nazwa­
nej na razie Osiedlem C-3.

Kierownictwo budowy no

wego Osiedla przejmuje Za

rząd Robót nr 2 Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskie
gó Nowa Huta, (ir)

obecnym między jedną a szcie punktualności, a per
drugą stroną gablotki nie sonel przestrzegania przepl
będzie już różnicy! (ir) sów. (jot).



Rząd NRD
dziękuje

rządowi ZSRR
za stanowisko
zajęte
w sprawie
przyśpieszenia
zawarcia

traktaty
pokojowego

BERLIN,
DNIA 28 lutego br. rząd NRD

ogłosił następujące oświadcze­
nie:

„Rada ministrów Niemieckiej Repu-
hllkl Demokratycznej wita pozytywną
odpowiedź rządu ZSRR na pismo rzą­
du NRD z dnia 13 lutego l>r., w którym
rząd NRD prosił o przyśpieszenie za­
warcia traktatu pokojowego z Niemca­
mi.

Z uwagi na to, że siły agresywne sta­
rają się wykorzystać brak traktatu po­
kojowego i rozbicie Niemiec — dla rea­
lizacji swych planów rozpętania nowej
wojny światowej, rząd NRD w apelu,
skierowanym do czterech wielkich mo­
carstw, wyszedł z założenia, iż nie­
zwłoczne zawarcie traktatu pokojowe­
go oznacza utrzymanie pokoju w Eu­
ropie i zarazem utworzenie zjednoczo­
nego, niezależnego, demokratycznego I
miłującego pokój państwa niemieckiego.

Rada ministrów dziękuje rządowi
ZSRR za ponowne stwierdzenie, iż Zwią
żek Radziecki ze swej strony zrobi
wszystko co możliwe, by przyśpieszyć
tawarcfe traktatu pokojowego z Niem­
cami i przywrócenie jedności państwa
niemieckiego.

Rada ministrów wita również z po­
dziękowaniem oświadczenie rządu
ZSRR, że ulzlal Niemiec w zawarciu
traktatu pokojowego jest konieczny.

Odpowiedź rządu radzieckiego budzi
w całym narodzie niemieckim zaufanie
1 otuchę. Jest ona nowym dowodem
konsekwentnej, przyjaznej pomocy, ja­
ką rząd ZSRR okaruje narodowi nie­
mieckiemu w jego dążeniu do pokojo­
wego rozwiązania najbardziej żywotne­
go problemu Niemiec.

Zgodnie z wolą całego narodu nie­
mieckiego, rada ministrów NRD ocze­
kuje, że rządy pozostałych trzech wiel
kich mocarstw, sprawujących funkcje
kontrolne w Niemczech, również ze

swej strony udzielą pozytywnej odpo­
wiedzi 1 podejmą wszelkie konieczne
kroki, by przyśpieszyć zawarcie trak­
tatu pokojowego z Niemcami 1 przywró
cenie jednośęi państwa niemieckiego.

Rada ministrów NRD będzie nieugię­
cie kontynuowała swe wysiłki w kie­
runku pokojowego rozwiązania żywot­
nych zagadnień narodu niemieckiego".

Konferencja
lizbońska ujawniła
sprzeczności
istniejące
między USA
i ich wasalami
— stwierdza

„Prawda"
MOSKWA.

/■\ MAWIAJĄC sesję Rady agre-
sywnego paktu atlantyckiego

w Lizbonie dziennik „Prawda" w

korespondencji z Paryża pisze m.

in.:

Narody uważają, że decyzje Hz
bońskie są wymownym dowo­
dem agresywnego charakteru pak
tu północno - atlantyckiego, są
nowym krokiem na drodze do
rozpętania wojny światowej
przez uczestników tego paktu.

Jednakże — pisze dalej „Pra­
wda" — podsumowując wyniki
rozmów lizbońskich nie słuszną
byłoby rzeczą nie brać pod uwa­
gę oczywistego faktu, że w toku
tych rozmów ujawniły się pono­
wnie Sprzeczności między uczest
nikami agresywnego bloku ątlan
tyckiego.

■Nie zdążyli jeszcze dyplomaci i
Specjaliści .wojskowi opuścić Lizbo

sy, a już dzienniki angielskie i
francuskie zaczęły pisać otwarcie,
że uchwały lizbońskie nie dadzą
się w praktyce zrealizować i że zo

Stały one powzięte głównie po to,
ażeby uspokoić amerykańskich, płat
ników -podatków, którzy zaczynają
tracić cierpliwość ponieważ ich do

lary płyną do Europy i znikają
-jak w beczce bez dna. Oczywiście
tego rodzaju zapewnienia mają
przede wszystkim na celu uśpienie
czujności mas i wmówienie im, że

uchwały lizbońskie nie są tak nie­
bezpieczne jak można by przypusz
czać po zapoznaniu się z komuni­
katem oficjalnym.

Nie ulega jednak wątpliwości,
że tego rodzaju inspirowane wypo
wiedli odzwierciedlają oczywisty
fakt, że wasale Stanów Zjednoczo­
nych nie pragną bynajmniej rzu­
cić się jak najprędzej w wir a-

wantur przygotowywanych przez
ich amerykańskich władców.

„Prawda" podkreśla, że sprzecz­
ności między uczestnikami paktu
atlantyckiego spotęgują się jeszcze
bardziej, kiedy agresorzy amery­
kańscy wyłożą swe karty na stół i

spróbują powierzyć swym zachod-
nio-niemieckim faworytom rolę
nadzorców nad zakutą w kajdany
amerykańskie Europą zachodnią.

Wszechstronna pomoc i ulgi ze strony Rządu

dla osiedleńców
na terenach niedostatecznie zasiedlonych

(Dokończenie ze str. 1).
D ODZINY, które zechcą sko-

rzystać z państwowej akcji
osiedleńczej ,mogą być skierowa­
ne według swego wyboru: na sa­
modzielne gospodarstwa rolne,
przydzielane na własność albo do
spółdzielni produkcyjnych lub też
do PGR.

Dokumenty nadania gospodarstw
wydawane

przez pre-
osiedleniec

rolnych na własność
będą po stwierdzeniu

zydium GRN, że dany
zagospodarowuje się.

Ulgi i zapomogi
T T CHWAŁA stwierdza, że osie-

dleńcy zachowują wszelkie

prawa własności, bądź inne prawa
do gospodarstw rolnych, pozosta­
wionych w miejscu swego poprze
dniego zamieszkania. Osobny prze
pis przewiduje zasady rozliczenia
się w wypadku, gdy osiedleniec
zrzeknie się własności pozostawio
nej ziemi i budynków na rzecz

Państwa. Osiedleńcy mogą także
— po uzyskaniu zezwolenia od
właściwych władz — przekazać
pozostawione gospodarstwa na

własność członkom rodziny lub in

nym małorolnym z tym, że powię
kszone gospodarstwo nie powinno
przekraczać norm obszarowych, u-

stalonych w dekrecie o przeprowa
dzeniu reformy rolnej.

Przesiedlenie się i przewóz
całego mienia ruchomego osie­
dleńca (inwentarza żywego i

martwego, zboża, paszy, mebli
i innych przedmiotów urządze­
nia domowego, zapasów żywno­
ści itp.) odbywa się na koszt
Państwa. Osiedleńcy, którzy o-

bejmują samodzielne gospodarst
wa rolne otrzymują na pierw­
sze potrzeby związane z zagospo
darowaniem, bezzwrotną zapo-

■mogę w Wysokości 450 zła
Osiedleńcy otrzymują bezpro­

centowe umarzalne pożyczki na

zakup konia lub krowy, według
potrzeb ustalonych przez komisję
osiedleńczą przy prezydium powia
towej rady narodowej dotychcza­
sowego miejsca zamieszkania.

Jeżeli rodzina osiedleńca skła­
da się z więcej niż dwóch osób

zdilnych do pracy (powyżej 16
laf), może być jej udzielona bez­
procentowa pożyczka umarzalna
na zakup dwóch sztuk inwentarza
(konia i krowy). Z przywileju te­
go mogą korzystać również osie­
dlający się żołnierze WP zwolnie­
ni po odbyciu czynnej służby.

Osoby, które zostały zwolnio
ne po odbyciu czynnej służby
wWPiosiedląsięwPGRlub
spółdzielniach produkcyjnych na

Ziemiach Zachodnich, a przed
osiedleńiem się zawarły lub w

ciągu roku od daty osiedlenia

Jeszcze jedna
kapitulacja Francji
w Lizbonie
Naród francuski

ma finansować
remilitaryzację
Trizonii

PARYŻ,
PRASA francuska doniosła,

na konferencji radv asreswPRASA francuska doniosła, że
na konferencji rady agresywne

go paktu atlantyckiego w Lizbonie
— Acheson, Eden i Schumann do­
szli do porozumienia w sprawie
tzw. „wkładu finansowego Bonn".
Chodzi tu o finansowanie odradza­
nego Wehrmachtu neohitlerowskie

go.
Mocarstwa zachodnie na żądanie

Francji zaproponowały początko­
wo, by reżim zachodnio - niemiec­
ki przeznaczył na finansowanie
Wehrmachtu 11,25 miliarda marek.
Jednakże Adenauer zażądał zmniej
szenia tej sumy o 10 proc.

Sprawa finansowania odbudowy
Wehrmachtu omawiana była na

konferencji lizbońskiej, gdzie Ame

rykanie wywierali silną presję na

Schumanna, aby zgodził się na po­
stulaty Adenąuera.

Ostatecznie trzy mocarstwa za

chodnie uwzględniły żądanie A-
denauera w sprawie obniżenia
wkładu finansowego Trizonii na

wskrzeszenie Wehrmachtu, choć
planowane rozmiary i koszty re-

miłitaryzacji nie zostały zreduko
wane. Tak więc, kraje Europy
zachodniej mają — w myśl u-

chwał lizbońskich — przyczynić
się finnasowo do remilitaryzacji
Niemiec zachodnich.
Prasa zaznacza, że Niemcy zacho

dnie nie były oficjalnie reprezento­
wane na konferencji w Lizbonie,
lecz odniosły poważny sukces.
Rzecznikiem interesów military-
stów niemieckich był Acheson, pre
mier Faure zaś podporządkował się
żądaniu Achesona.

się zawrą związki małżeńskie—
mogą uzyskać dodatkowo spe­
cjalną zapomogę na zakup nie­
zbędnego sprzętu domowego w

wysokości 2 tys. zł., umarzalną
po trzech latach pracy w PGR
lub spółdzielni produkcyjnej.

T T CHWAŁA ustala, że osiedleń
cy otrzymają gospodarstwo

o budynkach nadających się do za

mieszkania i pomieszczenia inwen
tarza żywego. Tam, gdzie budyn­
ki wymagają niezbędnej odbudo­
wy, przeprowadzi się ją na koszt
Państwa. Na zagospodarowanie
się (na zakup lub remont inwen­
tarza martwego, zakup drobnego
inwentarza żywego, wyżywienie
inwentarza żywego, orkę, nawozy,
zasiewy) przyznawane będą osie­
dleńcom kredyty bankowe w nie­
zbędnej wysokości.

Rady narodowe otoczą opie­
ką osiedleńców właściwie wyko­
rzystujących pomoc Państwa. W

szczególności — osiedleńcy u-

względniani będą w pierwszej
kolejności przy przyznawaniu
kredytów, nabywaniu ziarna sie
wnego, nasion, sadzeniaków i
nawozów sztucznych. Będą mieli

zapewnioną pomóc ośrodków ma

szynowych i korzystanie z po­
radnictwa fachowego. W okresie
do pierwszych zbiorów rady na

rodowe ułatwią osiedleńcom w

razie potrzeby nabycie środków

żywnościowych dla rodzin i pa­
szy dla inwentarza żywego.

Również Związek Samopomo-
Chłopskiej, Związek Młodzieży
Polskiej i Liga Kobiet roztoczą
opiekę nad osiedleńcami.
Uchwała przewiduje zwolnienie

osiedleńców od wszelkich podat­
ków, przypadających od otrzyma­
nego gospodarstwa na rok, w któ

rym nastąpiło osiedlenie oraz za

dwa lata następne. Osiedleńcy- zo

stają także zwolnieni od ustawo­
wego obowiązku sprzedaży zbóż i

zwierząt rzeźnych z otrzymanego
gospodarstwa — w roku, w któ­
rym nastąpiło osiedlenie i w roku

Odpowiadamy
na pytania
Kto sprawuje
funkcje
zwierzchnika

sił zbrojnych
Pytanie;

Kto będzie sprawować
FUNKCJĘ ZWIERZCHNIKA

sił zbrojnych polskiej rze

CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ?

Odpowiedź:
PROJEKT Konstytucji nie wpro

wadza w ogóle pojęcia zwier.zch
nika sił zbrojnych. Wojsko podlega
resortowo swojemu ministerstwu—
Ministerstwu Obrony Narodowej.
Ogólne zaś kierownictwo w dziedzi
nie obronności kraju i organizacji
sił zbrojnych Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej sprawuję Rada
Ministrów (art. 32 pkt. 9).

Jako organ naszego państwa lu­
dowego siły zbrojne podlegają kon
troli najwyższego wybranego przez
naród organu władzy — Sejmu.,Ob
sadzanie stanowisk wojskowych
przewidzianych ustawami należy
natomiast według projektu Kon­
stytucji do wybranej przez Sejm
Rady Państwa.

W Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stosunek wzajemny wojska
i władz państwowych ściśle odpo­
wiada więc demokratycznemu cha­
rakterowi naszego państwa, charak
terowi naszego ludowego wojska.

Oczywiście inaczej przedstawia
się ta sprawa w państwach burżu-

azyjnych, które używają wojska
jako narzędzia antyludowej dykta­
tury. W krajach kapitalistycznych
specjalne przepisy stawiają wojsko
ponad narodem, wyłączając je spod
kontroli wybranych organów wła­
dzy. Tak było również w. przedwo
jennej Polsce.

KLEMENT GOTTWALD

W WALCE
O SOCJALISTYCZNĄ

CZECHOSŁOWACJĘ
Wybór przemówień i artykułów
Str. 334 zł. 10-♦

ALBERT NORDEN

JAK PRZYGOTOWUJE SIĘ
WOJNY

Przekład z języka niemieckiego
Str. 182 zł. 5.90

„KSIĄŻKA I WIEDZA"
K-2444-1

następnym. Osiedleńcy zostają
zwolnieni ponadto na okres jedne
go roku od dnia objęcia gospodar
stwa z obowiązku świadczeń w na

turze na niektóre cele publiczne
(szarwark).

Bezprocentowe
i umarza ne potyczki

SIEDLEŃCOM przyjętym do

spółdzielni produkcyjnych,
zgodnie z obowiązującym statu­
tem — przysługuje prawo otrzy­
mania na własność odpowiedniej
działki przyzagrodowej oraz wszy
stkie inne prawa ,pomoce, zwol­
nienia i ulgi przewidziane dla o-

siedleńców na gospodarstwach in­
dywidualnych. Dotyczy to więc
prawa dysponowania pozostawio­
nym gospodarstwem przesiedlania
się i przewozu mienia na koszt
Państwa, otrzymania bezzwrotnej
zapomogi w sumie 450 zł, bez­
procentowej umarzalnej pożyczki
na zakup jednej sztuki inwentarza

żywego itp.
Osiedleńcy w spółdzielniach pro

dukcyjnych otrzymają ponadto
bezprocentową umarzalną pożycz­
kę do 500 zł. na . zakup prosiąt
lub innego drobnego inwentarza
żywego. Umorzenie następuje po
jednym roku, o ile osiedleniec

przepracował minimalną liczbę
dniówek ustaloną w statucie. Śpół
dzielnie produkcyjne będą wyda­
wały osiedleńcom w miarę potrze
by zaliczki na poczet należności z

tytułu dniówek obrachunkowych—
w formie produktów rolnych i pa
szy w ilościach niezbędnych do

utrzymania rodziny i wyżywienia
inwentarza.

Osiedleńcy, którzy zgłoszą się
do stałej pracy w PGR — rów
nież korzystają z prawa dyspo
nowania pozostawionym gospo­
darstwem, przesiedlenia się. i

przewozu mienia na koszt Pań
stwa, z prawa do otrzymania
bezprocentowej umarzalnej po­
życzki na zakup krowy, otrzy­
mania służbowego mieszkania i

pomieszczenia dla inwentarza
oraz innych świadczeń, które

przewiduje umowa o pracę w

PGR. Ponadto osiedleńcy —

stali robotnicy PGR, otrzymują
umarzalną bezprocentową po­
życzkę na zakup prosiąt lub
drobiu — do 300 zł oraz

jako ryczałt przeniesieniowy —

400 zł. na głowę rodziny i 200
zł. na każdego członka rodziny,
który podpisze umowę- o pracę
i rozpocznie pracę w gospodar­
stwie na miejscu osiedlenia.

I

W Warszawie
odsłonięto

tablice pamiątkowe
ku czci

Hugo Kołłątaja
polskich jakobinów

TĄ7 DNIU 28 ,bm. odbyło się
v v w Warszawie uroczyste

odsłonięcie tablic pamiątko­
wych ku czci Hugona Kołłąta­
ja i przywódców Klubu Jako­
binów Polskich.

Na Rynku Staromiejskim
wiceminister Kultury i Sztuki

Włodzimierz Sokorski, w obeć

ności przedstawicieli władz

miejskich, robotników budo­
wlanych ze Starego Miasta i

młodzieży szkolnej, dokonał od

słonięcia pamiątkowej tablicy
ku czci Hugona Kołłątaja, wmu

rowanej w ścianie domu, w

którym w dniu 28.11.1812 roku

zmarł współtwórca Konstytu­
cji 3 Maja

' Uniwersału Poła­
nieckiego.

Na placu im. Feliksa Dzier­
żyńskiego w miejscu, gdzie w

dawnym pałacu Ogińskich, ze­
brał się po raz pierwszy w

dniu 24 kwietnia 1794 roku
Klub Jakobinów Polskich, prze

wodniczący Stołecznej Rady
Narodowej Jęrzy Albrecht do­
konał odsłonięcia tablicy ku

czci: Jana Dembowskiego, Ja­
kuba Jasińskiego, Kazimierza ■
Konopki, Tomasza Matuszew­
skiego, Józefa Mejera i wielu

innych, którzy „przewodzili iu

dowi Warszawy w rewolucyj­
nej walce o wolność ojczyzny,
postęp i demokrację".

Osoby, które osiedlą się w

PGR w okresie wiosennym, otrzy­
mują od dnia osiedlenia do 1 sier
pnia br. pożyczkę zwrotną w ilo­
ści 200 kg. ziemniaków miesięcz­
nie oraz niezbędną ilość ziemnia­
ków — sadzeniaków. Oddzielny
przepis ustala zasady umarzania
bezprocentowej pożyczki, udzielo­
nej osiedleńcowi w PGR.
F T CHWAŁA przewiduje zarezer

wowanie i przydzielenie nie­
zbędnej ilości materiałów budowla

nych do odbudowy zniszczonych bu
dynków.

Odpowiednie ministerstwa '

za

pewnią dostarczenie potrzebnej
liczby wagonów kolejowych i sa

mochodów ciężarowych do prze­
wożenia osiedleńców i ich mie­
nia. Ministerstwo Zdrowia za­
pewni opiękę sanitarną i. lekar­
ską nad osiedleńcami w. czasie
zbiorowych przejazdów.. ■

w kraju
A we wszystkich zakładach przemy­

słu włókienniczego w całym kraju do­
biega końca wielka akcja .wyborów w

grupach związkowych. Wybory takie
odbyły się już w ponad 8 tys. grupach
zrzeszających przeszło 280 tys. związ­
kowców - włókniarzy.

A Tomaszowskim Zakładom Włókien
Sztucznych przyznany został po raz dru
gi sztandar przechodni Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

A W dniach 3 i 4 marca br, odbędą
się w całym kraju zawody II stopnia
I Ogólnopolskiej Olimpiady Fizycznej,
Zorganizowanej przez Polskie Towarzy
stwo Fizyczne.

A Nakładem Polskich Wydawnictw
Muzycznych ukazało, się wiele nowych
interesujących pozycji.

A W Warszawie odbyła się I ogólno­
krajowa narada przodowników i racjo­
nalizatorów przemysłu mleczarskiego,
poświęcona omówieniu najważniejszych
zagadnień produkcyjnych, stojących
przed pracownikami przemysłu mleczar
skiego w roku bieżącym.

na święcie
$ Wobec katastrofalny syfuacjl flnan
śówej Francji ‘giełda paryska

‘ nbttfffe-1
dalszą k^sćw. złota. J dewiz
* Według ostatnich urzędowych obli­
czeń Departamentu Obrony USA (nie­
wątpliwie silnie pomniejszonych), stra

ty amerykańskie w Korei -r- bez u-

względnienia satelitów USA — wyno­
szą dotychczas 105.992 poległych, ran­
nych, wziętych do niewoli i zaginio­
nych.
* Jak donosi- hamburskie pismo an-

tyremilitaryzacyjne „Dąs andere Deut-
schland", podczas debaty wojskowej w

Bundestagu bońsklm obecny był wśród
publiczności na trybunie były SS-Sfan
dartenfuehrer Skorzenny — „oswobo-
dźiciel Mussoliniego".
* W związku z rozpoczęciem dysku­
sji w Izbie Reprezentantów nad pro­
jektem ustawy o powszechnym wy­
szkoleniu wojskowym, do Waszyngto­
nu przybyła liczna delegacja organi­
zacji młodzieżowej by złożyć w Kon­
gresie. ostry protest przeciwko temu

projektowi ustawy.
* Jak donoszą z Tunisu, masowe a-
resztowania studentów przez władze
francuskie wywołały ogromne obu­
rzenie wśród młodzieży i w całej tuni-
skiej opinii publicznej. Studenci stoli­
cy kraju powstrzymują Się od udziału
w wykładach na znak solidarności z

aresztowanymi.
* Uchwały sesji Rady agresywnego
Bloku atlantyckiego w Lizbonie wy­
wołały wielkie, niezadowolenie w po­
stępowych . kołach społeczeństwa nor­
weskiego. Koła te wyrażają oburzenie
z powodu Udziału Norwegii w. odbu­
dowie neohitlerowskiego Wehrmachtu.
* B. kancierz Rzeszy dr Józef1 Wlrth
wezwał ponownie naród niemiecki do
przeprowadzenia wyborów do Zgroma­
dzenia Narodowego i do akcji na
rzecz zawarcia traktatu pokojowego z

Niemcami.
* Prasa koreańska donosi o zaostrza­
jących się sprzecznościach' w ionie an­
tyludowej kliki Lj Syn mana, na tle
walki o władzę.
* Stały delegat ZSRR w ONZ Carap-
kin skierował do przewodniczącego VI
sesji - Zgromadzenia Ogólnego Nervo
pismo, w. którym domaga się .podję­
cia kroków mających na celu położe­
nie kresu mordowania patriotów grec­
kich więzionych przez monarcho-faszy
stów. .... .,, ,, ,.

* Zamiar rządu pakistańskiego wpro­
wadzenia języka „Urdu" jako jednoli­
tego języka państwowego dla całego
Pakistanu wywołał szeroką falę pro-

ADENAUER udał się na badanie le­
karskie.

— Czy wolno zapytać —1 zwraca się
do; niego lekarz — w jaki sposób na­
bawił się pan tych sińców na prawym
ramieniu?

— Po tym ramieniu klepią mnie- A-

merykanie — odpowiedział z.dumą ma

rlonetkowy kanclerz.

t IERŻANT amerykański melduje
w swemu dowódcy:

— Podminowaliśmy Juź wszystkie
drogi i mosty w Trizonii.

—. Tak, ale -podminowaliśmy jedno­
cześnie przeciwko '. nam również i, na­
ród niemiecki

4* ZY TO prawda, te Amerykanie źe-
• nią się nawet przez telefon?

— To jeszcze ni« tak źle. gorzej jest,
te bardzo głupio i długo rozwo­
dzą się przez radio.

i Str. 2 ECHO KRAKOWSKU

Lucjan Rudnicki
ódznaczony
Krzyżem
Komandorskim
Orderu

Odrodzenia Polski
DNIA 28 lutego 1952 r. Prezes

Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz udekorował w imieniu

Prezydenta RP Krzyżem Koman­
dorskim Orderu Odrodzenia Polski

znanego pisarza o chlubnej prze­
szłości. rewolucyjnej Lucjana Rud­
nickiego w związku z 70-leciem je
go urodzin.

W uroczystości wzięli udział:
członek Biura Politycznego KS
PZPR miń. Jakub Berman, czło­
nek’ Biura Politycznego KC PZPR
Edward Ochab, red. Franciszek
Fiedler, wiceminister Włodzimierz
Sokorski i Jerzy Putrament, sekre
tarz generalny Związku Literatów
Polskich,

... . . ..j

testów wśród' ludności wschodniej czę-'
ści kraju.* Zmotoryzowane oddziały policji zma

sakrowały ludność pracującą miastecz­
ka Colle Val d‘Elsa w prowincji wio-'
sklej Siena Policja zaatakowała chło­
pów, protestujących przeciwko bez­
prawnemu usunięciu jednej z rodzin
chłopskich z działki ziemi przez nią
uprawianej W związku z tym Izba
Pracy Sieny ogłosiła w dniu 28 lutego
powszechny strajk protestacyjny na

terenie całej prowincji.

Główny agent
imperialistów
Mikołajczyk
zawiódł

podżegaczy
wojennych
Nawet najbardziej

reakcyjne brukowce
przemilczają
paryski wystąp
„primadonny
jednego sezonu"

PARYŻ, 29.2.

W ZWIĄZKU z zeznaniami zdra)
cy i jednego z głównych, a-

geńtów imperialistów anglo - ame-t

rykańskich Stanisława Mikołajczy
ka w procesie przeciwko postępo­
wym pisarzom francuskim Renaud
de Jouvenel i Andre Wurmserowi,
dziennik „L‘Humanite“ pisze:

„Dzienniki reakcyjne oczekiwały,
że proces przeciwko Renaud de
Jowenel i Andre Wurmserowi bę­
dzie dla nich odskocznią do wzmo­
żenia propagandy wojennej. Dzień
niki te liczyły w szczególności na

zeznania'Mikołajczyka. Zawiodły
się one, gdyż : nie otrzymały pożyw­
ki do kampanii oszczerczej. Świad­
czy o tym ich zażenowane milczę- •

nie. Nawet najbardziej reakcyjne -

pisemka brukowe musialy zlekce­
ważyć „wystąpienie" Mikołajczyka
— agenta . podżegaczy wojennych,
kryjącego się pod pseudonimem
„Alfa". Mikołajczyk poniósł poraź .

kę. -

Publiczność francuska nie składa

się z dzieci. Zbyt wielu Francuzów

różnych przekonań politycznych i

różnych wierzeń religijnych zwie­
dziło Polskę. Widzieli oni jak się
odbudowuje ten kraj, rządzony
przez lud. I dlatego Mikołajczyk,
który jest określany również przez

reakcyjnych emigrantów polskich
jako agent obcego wywiadu, nie

mógł wypełnić misji, jaką mu po­
wierzył sztab propagandowy pod­
żegaczy wojennych.

Bogdan Brzeziński

TraszAt
POZIOM AUDYCJI BIBISI .

Coś z Priestieya, trochę z Wellsa,
Lecz najwięcej —z J. Goebbelsa!...

ROZMOWA DWÓCH
AMERYKANÓW W BONN

— No, co słychać, Tom?
— Jak zwykle: „Go h o m •!“



Przez zacieśnienie współpracy gospodarczej
odprężenie sytuacji międzynarodowej

— oto cel Międzynarodowej
Konferencji Gospodarczej
id Moskwie

T ESTESMY w przede dniu wydarzenia, które będzie miało donio-
J sły wpływ na odprężenie sytuacji międzynarodowej i na utrwa­
lenie pokoju. W dniach od 3 do 10 kwietnia br. odbędzie się w Mo­
skwie Międzynarodowa Konferencja Gospodarcza . Około 450 eko­
nomistów, przemysłowców, kupców, techników, przedstawicieli związ
ków zawodowych i spółdzielczości ze wszystkich krajów europejskich
i pozaeuropejskich radzić na niej będzie nad sprawą, która wysuwa
się dziś na czoło zagadnień nurtujących ludzką społeczność _

nad
„możliwością poprawy warunków życiowych ludów świata w dro­
dze pokojowej współpracy różnych krajów i różnych systemów oraz

w drodze rozwoju stosunków ekonomicznych pomiędzy wszystkimi
krajami". Tak brzmi bowiem jeden jedyny punkt porządku dzien­
nego moskiewskiej konferencji.

się wprowadzenie, w obieg
tramwajowych uprawnia-
do przejazdów 31-dnio-

zwraca się za pośrednic-
do wszystkich pa-

'IV A Międzynarodowej Konferen-
L ’

cji Gospodarczej przy wspól­
nym stole obrad zasiądą po raz

pierwszy ludzie reprezentujący
dwa różne systemy gospodarcze:
system kapitalistyczny i system
socjalistyczny, uznający możliwość
współpracy i pokojowego współ­
istnienia tych systemów.

Jak wiadomo, stosunki wymie­
nne między Zachodem i Wscho­
dem znajdują się dziś w stanie
zaniku. Dzieje się tak z winy ame­
rykańskich imperialistów, którzy
w ramach prowadzonej przez sie­
bie „zimnej wojny"'uprawiają wo­
bec Związku Radzieckiego, Chiń­
skiej Republiki Ludowej i krajów
demokracji ludowej politykę dys­
kryminacji gospodarczej, nabiera­
jącą z każdym miesiącem coraz

bardziej cech gospodarczej bloka­
dy.

TRACĄ NA TYM PRZEDE
WSZYSTKIM KRAJE
KAPITALISTYCZNE

rp EN coraz bardziej postępujący
* zanik stosunków gospodarczych

między Wschodem i Zachodem
wpływa ujemnie na sytuację obu
stron, z tym jednak, że — jak wy­
kazuje doświadczenie kilku osta­
tnich lat — kraje kapitalistyczne
ponoszą straty bez porównania
większe. Gospodarka krajów kapi­
talistycznych, ze względu na swo­
ją strukturę i charakter, w znacz­
nie większym stopniu uzależniona
jest bowiem od rozmiaru obrotu
zagranicznego aniżeli planowa go­
spodarka ZSRR i krajów demokra
cji ludowej bazująca przede wszy­
stkim na wykorzystywaniu włas­
nych zasobów.

W krajach kapitalistycznych
zmniejszenie obrotów zagranicz­
nych pociąga za sobą wprost i
bezpośrednio zahamowanie pro­
dukcji, zmniejszenie zatrudnie­
nia i obniżenie poziomu życio­
wego najszerszych mas ludno­
ści. W krajach demokracji ludo­
wej, związanych ze sobą stosun­
kami nowego typu, opartymi na

współpracy, przyjaźni i wzajem­
nej pomocy, zmniejszenie obro­
tu handlu zagranicznego w żad­
nym wypadku nie może odbić
się wprost 1 bezpośrednio na po­
ziomie życiowym ich ludności.
Są one bowiem zawsze w stanie
tak przystosować 1 przestawić
swoją produkcję, aby nie dopuś­
cić do jej zahamowania.
Nie oznacza to oczywiście,

stosunki handlowe z krajami
pitalistycznymi nie posiadają
ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej żadnego znaczenia Jest jasne,
że mogą one — zwłaszcza jeśli
chodzi o kraje demokracji ludo­
wej mniej zasobne w surowce —

znacznie ułatwić im realizację ich
planów gospodarczych. Dlatego też
ZSRR i kraje demokracji ludowej
pragną jak najszerszego rozwoju
tych stosunków.

PRZECIWKO DYSKRYMINACJI

ZROZUMIENIE szkód, jakie go­
spodarce obu stron, zwłaszcza

jednak stronie kapitalistycznej,
przynosi „żelazna kurtyna", jaką
usiłują przegrodzić Zachód od
Wschodu amerykańscy imperialiści,
staje się coraz powszechniejsze.
Świadczą o tym coraz częściej i co

raz głośniej podnoszące się na Za­
chodzie głosy potępiające amery­
kańską politykę dyskryminacji i
ograniczania stosunków gospodar­
czych z Europą Wschodnią. Dał
temu wyraz m. in. były brytyjski
minister handlu zagranicznego
Shawcross w artykule zamieszczo­
nym niedawno na łamach czaso­
pisma „United Nations World".

„Jeżeli chodzi — oświadczy! Shaw-
cross — o sprawę stosunków między
Wschodem a Zachodem, to stanowis­
ko nasze całkowicie się różni od sta­
nowiska USA. Handel ten ma bowiem
dla nas ważne znactenie".

Analogiczne stanowisko zajęło
wielu wpływowych i znanych po­
lityków, ekonomistów i przedsta­
wicieli kół przemysłowo-handlo­
wych Francji, Włoch. Austrii, kra­
jów Beneluxu i krajów skandy­
nawskich.

Opór przeciwko uprawianiu dys­
kryminacji w międzynarodowych
stosunkach gospodarczych jest ró-

wyjaśnia...
; SPRAWA POCZEKALNI

Konieczność podjęcia pilniej­
szych robót inwestycyjnych nie po
zwala na zbudowanie krytej po­
czekalni w sąsiedztwie ostatniego
przystanku tramwajowego linii
„czwórki". Tegoroczny plan robót
nie przewiduje zbudowania tego
obiektu. Notatkę powyższą otrzy­
maliśmy w drodze wyjaśnień z

Prez. MRN.

USUWANIE STARYCH
j; DRZEW

Mieszkańcy Krakowa są osta­
tnio świadkami częstego wycina­
nia drzew na Plantach. Ponieważ
otrzymaliśmy sporo listów od Czy­
telników z zapytaniem w tej spra­
wie, Redakcja nasza zwróciła się
do Miejskiego Przed. Ogrodnicze­
go w Krakowie z prośbą o wy­
jaśnienie. Okazuje się, że usuwa­
nie drzew odbywa się na wniosek
komisji złożonej z fachowców z

Zakładu Ochrony Przyrody. Wyci­
naniu podlegają wszystkie drzewa
chore, usychające. Ażeby jednak
nie pozbawić Plant oraz innych
lieleńców krakowskich właściwego
irzewostanu, wysadza się poszczę
pine aleje nowymi drzewkami.
Notatkę powyższą opieramy na

tekście wyjaśnienia przesłanego
nam przez Prez.' MRN.

iN.ACić UrobNymi...
Na przesłane ostatnio przez

Red. „Echa" do MKE prośby i
uwagi krytyczne naszych Czytel­
ników, otrzymaliśmy kilka wyja­
śnień. Oto ich treść: Umieszcze­
nie świateł ostrzegawczych przy
kościółku św. Wojciecha' nie jest
rzeczą niezbędną z tego powodu,
że w miejscu tym znajdują się
anaki drogowe. Jedynie należyta
uwaga ze strony szoferów może
usunąć niebezpieczeństwo ewentu­
alnych wypadków.

Omawiano również sprawę ulgo­
wych biletów miesięcznych. Prze­
widuje
biletów
jących
wych.

MKE
twem „Echa1
sażerów z ponowną prośbą o wrę­
czanie konduktorom należnej su-

my za bilet w bilonie, a nie —

jak to bardzo często się zdarza —

płacenie banknotami. Skoro bilet
kosztuje 45 groszy, każdy z pa­
sażerów powinien przygotować so

bie drobne pieniądze przed wsia­
daniem. Umożliwi to szybką obsłu
I? i sprawniejszą, niż dotychczas.

(293)

że
ka-
dla

Ostatnio na pokazie War­
sztatu Dramaturgicznego, u-

^dzonego przez Zw. Litera-

R•~ reżVser J- Ronard
Bajoński, wystawił sztukę J.

Makarczyka pt. „Jak kto uwa,

Jest to cięta satyra na

knowania imperialistów w

,^ecR. Utwór napisany jest
lekko, komediowo.

Na zdjęciu; autor sztuki—
•cwtusz Makarazyk

wnie silny w krajach azjatyckich. I
Na odbytej w styczniu ■br. w Ran-1

gunie kolejnej sesji Komitetu Prze '

mysłowo - Handlowego Komisji E-
konomicznej dla spraw Azji i Da­
lekiego Wschodu, zdecydowana
większość delegatów, m. in. dele­
gaci Burmy, Indii, Pakistanu, Cej­

lonu, Indonezji, wypowiedziała się
stanowczo za ożywieniem stosun­

ROZALIA DZIĘGIEL, na-

*Ł leży do wyróżniających
się przodoreników pracy dzia­
łu opłatami Krakowskich Za­
kładów Wytwórczych Materia

' łów Elektrotechnicznych. Prze

ciętnie bowiem wykonuje ona

swą normę w 130 proc.

W dziale opłatami Rozalia

Dzięgiel zatrudniona jest od

5 lat — zna więc każdą ma­
szynę i dziś potrafi nie tylko
pracoioać na nich ponad nor­
mę, ale przez „jej ręce“ prze­
chodzi każda nowa pracowni­
ca. Rozalia Dzięgiel bowiem

-wykazała duże zdolności pe­
dagogiczne i z zamiłowaniem
szkoli młodsze koleżanki.

(d. j.)
(Pot. J. Rumianowski).

Przeszłość, którą przekreśla nowa Konstytucja

„Żołnierzowi jest tak potrzebne myślenie
jak koniowi jedwabne pończochy"

mawiali sanacyjni generałowie
Dopiero w Polsce Ludowej
służba wojskowa stała się
zaszczytnym, patriotycznym
obowiązKlem

SZEROKIE masy pracujące nie pod przymusem, ale z całą ofiar
nością dadzą swych synów armii, jak to ma miejsce na przy­

kład w Związku Radzieckim — ale tylko wówczas, kiedy będą posia­
dały pełną świadomość, że armia służy istotnie do obrony ich ojczyz­
ny, ojczyzny proletariackiej."

TAKIE słowa padły w dniu 5 lu-
. tego 1934 roku z trybuny sa­

nacyjnego sejmu. Rzuciła je w

twarz ówczesnym władzom Polski
przedstawicielka frakcji poselskiej
Polskiej Partii Komunistycznej. W

sejmie toczyła się właśnie debata
nad poborem rekruta. Sanacja już
wówczas kumająca się z Hitlerem
i wraz z nim knująca plany nowej
agresji przeciwko ZSRR, potrzebo
wała jak najwięcej mięsa armat­
niego.
WYSTĘPUJĄC w sejmach przed

wrześniowych przeciwko po­
borowi rekruta i przeciwko' kredy­
tom na zbrojenia, Komunistyczna-
Partia Polski — jedyna wówczas
przedstawicielka ludu pracującego
miast i wsi — występowała prze­
ciwko prowadzonym przez sanację
antynarodowym, zbrodniczym przy­
gotowaniom do agresywnej wojny.
To był powód główny, ale nie jedy­
ny.

Komuniści polscy wypowiadali się
przeciwko ustawie poborowej rów­
nież i dlatego, że w państwie bur-
żuazyjnym, w państwie dyktatury
wojskowo-faszystowskiej, za rzą­
dów głodu, terroru i wojny —

, ro­
botnik, chłop, inteligent pracujący
przebrany w mundur wojskowy i u-

mieszczony w koszarach, stacjono­
wany w dalekich garnizonach, aby
nie widział na miejscu nędzy i
zdzierstwa podatkowego, któremu
ulegają jego najbliżsi, odgrodzony

ków handlowych z ZSRR, China­
mi i krajami demokracji ludowej.
OLBRZYMIE ZAINTERESOWA­

NIE NA CAŁYM SWIECIE

y APOWIEDZ zwołania Między-
narodowej Konferencji Gospo­

darczej wzbudziła na całym świę­
cie olbrzymie zainteresowanie.
Znajduje ono wyraz nie tylko w

powstawaniu we wszystkich nie­
mal krajach komitetów przygoto­
wawczych do tej konferencji, ale
rówńież w licznych głosach prasy,
która wiąże z konferencją mos­
kiewską duże nadzieje na rychłe
rozszerzenie międzynarodowych
stosunków handlowych, a przez to
na zmniejszenie trudności gospo­
darczych, jakie przeżywa obecnie
wiele krajów.

Jest rzeczą niewątpliwą, że Mię­
dzynarodowa Konferencja Gospo­
darcza w Moskwie zada kłam gło­
szonemu przez propagandę amery­
kańską twierdżeniu o rzekomej
niemożliwości istnienia obok sie­
bie dwóch różnych systemów go­
spodarczych i społecznych i o nie­
możliwości współpracy między ni­
mi.

Tym samym utoruje ona drogę
do ożywienia międzynarodowych
stosunków gospodarczych i do u-

trwalenia pokoju.

murem chińskim od walki robotni­
ków i chłopów, miał stać się narzę­
dziem walki prowadzonej przez kia
sy posiadające przeciwko szerokim
masom pracującym.

ARMIA, w pojęciu burżuazji, mia
ła być „wielką niemową". W

praktyce wyglądało to tak, że żoł­
nierze, z wyjątkiem oficerów i
podoficerów zawodowych — pozba
wieni byli wszelkich praw. Nie mo­
gli głosować do parlamentu i nie
mogli być do niego wybierani. Nie
wolno im było należeć do związków
zawodowych, organizacji robotni­
czych i robotniczych klubów.

Utrzymywano drakońską, bez­
duszną dyscyplinę, żołnierz miał
tylko słuchać, nie wolno mu było
ani myśleć, ani wyrażać własnego
zdania „Myślenie tak potrzebne jest
żołnierzowi — powiedział jeden z

sanacyjnych generałów — jak ko­
niowi jedwabne pończochy".

Po odbyciu służby wojskowej
żołnierz Polski przedwrześniowej z

reguły powiększał szeregi bezrobot
nych, bo prawo powrotu do warszta

tu, w którym pracował przed pobo­
rem, miał zapewnione jedynie na

papierze.
DIARIUSZACH sejmowych z

’ ’

tych lat znaleźć można setki
interpelacji zgłaszanych przez po­
słów komunistycznych w sprawie
złego obchodzenia się z żołnierza­
mi. Jest tam mowa o biciu rekrutów,
o karnych ćwiczeniach, w czasie któ

ECHO KRAKOWSKIE

Juliusz Żuławski

Str. «

M8W«JESIENI
Podróż do środka ziemi

PIERWSZE wiercenia, pierwsze
piętra podziemne, pierwsze

chodniki kierunkowe, które tro­
piąc w ciemnościach to uciekającą,
to pojawiającą się warstwę węglo
wej żyły, pną się pochyło w górę
lub opadają stromo jak w przepaść
—wszystko jest tu podobniejsze
zrazu do odkrywczej naukowej wy
prawy geologicznej ku zagadko­
wym wnętrznościom globu, niż do
normalnej budowy warsztatu pro­
dukcyjnego. Na „przodku" każde­
go chodnika—tam gdzie w odbla­
sku latarek górnicy z kilofami i dy
namitem stoją przed głucho zamk
niętą skalną ścianą — panuje rze­
czywiście nastrój wielkiej przygo­
dy, niby przed bramą Sezamu.

Już sam zjazd na dół — nagłe i
szybkie zanurzanie się windy w

ciemność wnętrza ziemi — wyo­
strza zmysły i myśli na spotkanie
jakichś nieznanych dotąd emocji.
Na najniższym pokładzie wokół
windy — w obszernej oświetlonej
grocie; z której rozbiegają się co­
raz mroczniejsze gardła chodni­
ków, coraz zawilsze czeluście laoi-
ryntu — widać wózki na szynach
i przychodzące w krąg świetlny
lub odchodzące w ciemność szare

postaci ludzkie z kołyszącymi się
w rękach płomykami latarek. Gdy
powiew podziemny zdmuchnie któ
ryś z płomyków — ręka instynk­
townym ruchem przysuwa zgaszo
ną latarkę ku latarce przechodnia
po nowy wężyk światła.

Zjawiają się w czarnych otwo­
rami, przechodzą światłem groty
ku wndzie — i wtedy widać ich
twarze. Wstępuje w serce otucna:
nie są to twarze ani zgnębione, ani
przelękłe. Raczej twarze panów
niż sług tej twardej podziemnej
przyrody.

Rzeczywiście, śmiała i zuchwała,
pewna swego sukcesu ekspedycja
w nieznane, która w ciężkich wa­
runkach opanowuje najgorsze tru­
dności, aby wynieść stąd na po­
wierzchnię skarb. Ci ludzie, w

skafandrach, hełmach i z płomy­
kami w rękach krzątają się tu —

w tej zimnej skalistej ciemności
podmywanej potokami wody — z

rych znęcano się nad żołnierzami
przez „padnij" i „powstań", o trzy­
maniu o głodzie i chłodzie w kar­
cerach, o karnym wypychaniu sien­
ników i myciu klozet.ów szczotecz­
kami od zębów, o wielokrotnie w

ciągu jednej nocy zarządzanych a-

larmach, o pomiataniu ludzką god­
nością przez wydawanie rozkazów
w rodzaju: „pod łóżka biegiem
marsz".

Reżim sanacyjny, mimo szykan i
terroru, mimo piekła bezdusznej dy
scypliny, nie zdołał jednak uczynić
z odbywających służbę wojskową
synów chłopów i robotników powoi
nych w swych rękach manekinów.

Charakterystyczny pod tym
względem wypadek miał miejsce w

1934 roku w 31 pułku piechoty w

Łodzi. W czasie wykładu oficera na

temat, jaki użytek mają zrobić żoł
nierze z broni, gdy ich zawezwą na

ulicę przeciwko robotnikom, żołnie
rze okrzykami: „Precz, nie będzie­
my strzelać do robotników!" — zmu

sili oficera do przerwania wykładu,
p OŁSKA Ludowa przywróciła
■Ł żołnierzom pełnię praw oby­

watelskich. Są oni dziś otaczani
szczególną miłością narodu i sżcze

golną miłością państwa.
W przeciwieństwie do ponurych

czasów kapitalistycznych, gdy
szczytnym hasłem obrony ojczyzny
usiłowano zamaskować obronę włas
ności kapitalistów, bankierów i spe
kulantów i ich panowanie, ich za­
borczą i antynarodową politykę —

obrona ojczyzny w Polsce Ludowej
jest związana z najgłębszym, ni­
czym nie skrępowanym interesem
narodu. I dlatego projekt Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej głosi:

* Obrona ojczyzny jest najświęt­
szym obowiązkiem każdego obywa
tela.

* Służba wojskowa jest zaszczyt
nym obowiązkiem patriotycznym
obywateli Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej.

twardą energią, która zadziwia
przybysza, przejętego trudem ich'
górniczej pracy, gdy wędruje
wśród tych podziemnych chodni­
ków i mimo woli szepcze sam do
siebie półgłosem: — praca tutaj,
to chyba najcięższa praca. A w od
powiedzi spotyka poważne, lecz
pewne siebie spojrzenia sztygarów
i rębaczy, spotyka dumne spojrze­
nia przodowników, przekraczają­
cych normy — spojrzenia zdobyw­
ców.

-*

Ziemowit II — to jedna z ośmiu
nowych śląskich kopalń w budo­
wie Jej najniższy pokład sięga już
300 metrów głębokości, a prowadzi
się teraz dalsze wiercenia w głąb.
Ale tak, jak oczarowały mnie tam
na powierzchni wspaniałe budynki,
łaźnie, teatralna sala — tutaj o-

garnia mnie uczucie szczególnego
szacunku wobec tej pracy przy
podziemnej budowie, pracy wyma
gającej doprawdy niepospolitego
hartu.

Idziemy niskim chodnikiem —

pochylając głowy. Gdyby nie sprę
żysty hełm skórzany — byłbym
chyba padł tutaj od nagłych zetk­
nięć ze skalnym pułapem, któ­
rych niesposób uniknąć. Idziemy
chodnikiem prowizorycznym, chód
nikiem, który „bada" położenie wę
glowej warstwy. Ze szczelin skal­
nych sączy się lub wręcz tryska
gryząca minerałami woda. W ciem
nościach mijają nas wyładowane
wózki, a stalowa lina niby wąż
przesuwa się pod nogami. Na koń­
cu chodnika mokra poszarpana
ściana — trzy światełka — trzech
ludzi. Pada słaby odblask na ich
pracujące ramiona, na skupione
twarze. Wybierają czarne czy si­
ne głazy albo wiercą otwory na ła
dunki materiału wybuchowego. Po
ich skafandrach spływają krople
wody. Zwracają ku nam głowy z

niecierpliwością i niezadowole­
niem. Ciekawe, co powiedzą...

— Opóźniają się wózki! Wyrębu
jemy szybciej, niż nadążają nam tu
z wózkami!

Zagapiłem się na nich ż podzi-
-wem. Towarzysz mój — doświad­

czony górnik i członek egzekuty­
wy komitetu partyjnego — wyjął
notes i podsuwając go pod płomyk
kaganka zapisał krótko: „uspraw
nić transport".

*

T DZIEMY DALEJ. Ostrożnie
7 pochylony oświetlam sobie

ściany chodników i pułap: tu pas
żelbetonu, ale tam już pułap z na

turalnej warstwy szarego piasków
ca, ściany są czarne — rysuje się
wyraźnie swą górną krawędzią bo
gata węglowa żyła, a nad nią, jak
stalowy lampas żyłka cennego kao
linu, z którego wypala się porcela
nę. Za chwilę warstwa węgla ucie
ka gdzieś w dół — otacza nas tyl
ko piaskowiec. Chodnik „kierunko
wy“, to stwierdził — drugi, równo
legły, normalny chodnik „produk
cyjny" podąży już w ślad za wę­
glem. A woda ? Z tym nadmiarem
podziemnej wody nie mały jest
kłopot na Ziemowicie II. Stopnio­
wo odprowadza się tę natrętną wo

dę z piętra na piętro coraz niżej—
aż gdzieś tam do olbrzymiego
zbiornika w otchłani, z którego
ciągną ją pompy na powierzchnię
ziemi. Nie łatwa sprawa. Odwad­
nianie kopalni to precyzyjna robo­
ta,, wymagająca nieustannej czuj­
ności, ostrego pogotowia.

Ale pokonywanie tych wszyst­
kich trudności — oczekiwanych i
nieoczekiwanych — to etap, który
otworzy długą historię kopalni ta

kiej, jakiej nie znały dawniej dzie
je czarnego Śląska. Wraz z nowo­
czesnością urządzeń nadziemnych
— zaplanowano najnowocześniej­
sze zmechanizowanie wydobycia
węgla. Czekają już na terenie bu­
dowy olbrzymie pompy powietrz­
ne, ruszą potężne kombajny, ruszy
elektryczny transport. Uzyskiwa­
nie coraz większej produkcji coraz

lżejszą pracą fizyczną i coraz swo

bodniejszą myślą twórczą górnika
— oto zwycięstwo, o które tu cho­
dzi.

Do takiego zwycięstwa zbliża się
Ziemowit II w swym najtrudniej­
szym pionierskim okresie budowy
wytrwale krok za krokiem. Znów

słychać głuchy łomot. Jakiś pod­
much gwałtownie przelatuje chód
nikiem i gasi nasze latarki. To no

wy odstrzał ściany ładunkiem dy
namitu. — Zupełnie jak na woj­
nie, prawda? — uśmiecha się mój
towarzysz, przysuwając ognik za­
pałki do nikłego strumyka acetyle
nu.



Konstanty Szachizow

W Centralnym Teatrze Dziecka w Mookwie.

Dyrektor Centralnego Moskiewski ego Teatru Dziecka

serdeczne i gorące uczucia

przyjaźni i solidarności

WIDOWNIA teatru wrzała. Dziewczynki i chłopcy zeskakiwali z fo­
teli, machali rękami, krzyczeli. Niektóre dzieci podbiegały nawet

do rampy.
Nagle zapanował spokój. W głębokiej ciszy popłynął ze sceny smut­

ny, bólem nabrzmiały śpiew murzyńskiego chłopca Dicka........Ja chcę
być człowiekiem! Chcę nosić głowę wysoko, nie lękać się nikogo! Czy
jest sprawiedliwość na ziemi?"...

„Jest Dicku, jest!" — wykrzyknęła chórem młodzież do głębi prze­
jęta straszną skargą Murzynka.

Przez cały czas przedstawienia,
podczas wystawiania sztuki radziec
kiej pisarki Liubimowej scena i wi­
downia żyje tym samym. Kiedy a-

merykańska nauczycielka, występu
jąca w sztuce rzuca oszczerstwa na

ZSRR, okłamując amerykańskie
dzieci, młodociani widzowie radziec­
cy z przejęciem wołają: „Kłamie!
Nie słuchajcie jej! Przyjeżdżajcie do

nas, do Moskwy"...

„Echo"
ZIMNO — CIEPŁO...

Pasażerowie pociągu jadącego do

Warszawy znaleźli sobie ciekawe

zajęcie. Chwalą się, że tak im przy
tym czas szybko zleciał, iż nie spo­
strzegli nawet, kiedy pociąg do­
brnął do celu.

A stało się to wszystko dlatego,
że dwa ostatnie wagony nie były
opalone — i przez całą podróż ba­
wili się kręceniem korbki mecha­
nizmu z napisem: zimno — ciepło.
Przy tej zabawie tak się rozgrzali,
że zapomnieli o tym, że DOKP nie

opala przedziałów.
Na skutek naszych uwag, DOKP

ustala przyczynę właściwą nieogrze
wania niektórych wagonów. Rów­
nocześnie zapewnia nas w swoim
wyjaśnieniu, że pracownicy _

kole­
jowi otrzymali polecenie sumienne-

■■• -.--.-a- we
go kontrolowania ciepłoty
wszystkich wagonach. (467)

UWAGA — TRAMWAJ!
Na skrzyżowaniu ulic Stalina 1

Kopernika panuje stale wzmożony

Nasi goicie z NRD

w karykaturze Jotesa

Helena Weigel

Bertold Brecht

Harta Marchwitza

znalazł wśród radzieckich rówieśników

Czy zdarzają się wypadki
nadużywania legitymacji partyjnej?

Tak —zdarzają się
ale są surowo karane przez Partią

OD BAJEK — DO KLASYCZNEGO

REPERTUARU

C’ ENTRALNY dziecięcy teatr w
• Moskwie od 1936 roku mieści się

w jednym z najpiękniejszych gma­
chów, posiada widownię obliczoną
na 1.050 widzów, wyposażenia tech­
nicznego mogą mu pozazdrościć naj­
wspanialsze teatry świata. Rokrocz
nie teatr daje około 400 przedsta -

wień, które ogląda z górą 15 milio­
nów dzieci. Najlepsi pisarze współ­
cześni współpracują przy układaniu

jego repertuaru. Wystarczy wymie­
nić Katajewa, Paustowskiego, Mar-
szaka. Dla dziecięcego teatru pisał
również A. Tołstoi, Treniew i wielu
wielu innych. Stały personel tech
niczny liczy 370 pracowników, a ko­
lektyw aktorski i reżyserski należy
do jednego z najlepszych w ZSRR.

Dzieci są szczególnie wrażliwe na

sztukę — toteż stałą troską zespołu
teatralnego i głównego reżysera te­
atru zasłużonego artysty ZSRR Ser-
hTsza Michałkowi jest sprawa re­
pertuaru. Jest on bog3ty i bardzo

różnorodny. Dla maleńkich dzieci —

bajki, dla starszych — sztuki z ży­
cia młodzieży i dzieci, takie jak.
„Czerwony Krawat", „Dwaj kapita­
nowie" „Jak hartowała się stal"
Wiele sztuk jest poświęconych życiu
d/i-ci krajów kapitalistycznych, nie
rzadko też teatr wystawia sztuki kia

syków dramaturgów.

TEATRY dla dzieci w Związku
Radzieckim spełniają ważną ro

lę wychowawczą, uczą zamiłowania
do sztuki, do piękna, wpajają miłość

; do człowieka, do ojczyzny.
1 Dlatego centralny teatr dziecięcy
'

w Moskwie podobnie jak i inne tea-
’

try radzieckie przeznaczone dla mło
1 dych widzów pracują w ścisłym kon

takcie z nauczycielstwem i organi
zacjami młodzieżowymi, prowadzi
poważne studia nad upodobaniami
małych widzów.

Piękny, biało - złocisty jest hall

moskiewskiego teatru. Dziećmi przy
byłymi na przedstawienie zajmują
się pedagodzy. Przed rozpoczęciem
spektaklu można obejrzeć wysta­
wę, poświęconą sztuce, opowiadają­
cej o losach młodzieży francuskiej
— „Naprzód śmiali!".

Fotografie i dokumenty pokazują
walkę młodzieży francuskiej o szczę
ście, o chleb, o prawo do nauki i

pracy. W górze rozpościera skrzydła
wielki gołąb pokoju.

działa
ruch pieszy i kołowy. Przez ulicę
Stalina mkną tramwaje i pędzą sa­
mochody. O wypadek nie trudno.
Dlatego zwracaliśmy uwagę na ko­
nieczność umieszczenia u wylotu
tych ulic znaków drogowych, zwra­
cających kierowcom uwagę na obo­
wiązek zwalniania szybkości.

Jak nam donoszą z Sam. Refera­
tu Skarg i Zażaleń — wydano po­
lecenie ustawienia na wspomnia­
nym odcinku odpowiednich sygna­
łów. A więc uwaga szoferzy — zmie
nić bieg! (3493)

W DRUGIM KWARTALE

Przeprowadzenie robót porząd­
kowych wzdłuż ulic: Mogilskiej
oraz Okopy przewidziano na po­
czątkowy okres drugiego kwarta­
łu. Wiadomość powyższą przesyła
nam Samodzielny Ref. Skarg i Za
żaleń jako odpowiedź na nasze

uwagi.
ROBOTY DROGOWE

Z chwilą przeprowadzenia pil­
niejszych robót drogowych zosta­
ną rozpoczęte prace związane z

doprowadzeniem do stanu używał
ności nawierzchni przy ul. Mie­
dzianej.

Przewiduje się również wyłoże­
nie płytami kamiennymi chodnika

przy ul. 29 Listopada, na Czerwo­
nym Prądniku. (3494, 138)

MPO I ODWILŻ...
Nawet najmłodsi obywatele

Krakowa wiedzą, co oznacza

skrót złożony z liter: MPO. Jest
to bowiem przedsiębiorstwo, które
ma do wypełnienia — zwłaszcza
w porze zimowej — ważne zada­
nie.

Ze względu na raptowną od­
wilż, wyłoniła się konieczność do

kładnego oczyszczenia otworów

kanalizacyjnych, ażeby gromadzą­
ca się na ulicach woda, mogła so

bie znaleźć właściwe ujście.
Właśnie prace te przeprowadza

ją obecnie pracownicy MPO w

porozumieniu z Miejskim Przed­
siębiorstwem Wodociągów i

nalizacji.
BŁOTNISTA DROGA

Odcinek drogi łączący ul.
kowską z ul. Meiselsa stanowi

przeszkodę nie do przebycia.
Stwierdzili to już nieraz okolicz­
ni mieszkańcy, brnąc po kostki
w błocie i wodzie.

Toteż ucieszą się wiadomością,
jaką otrzymaliśmy z Prez. MRN
na skutek naszej interwencji. Wy
dano bowiem polecenie wysypania
drogi piaskiem i żwirem. Prze­
widuje się poza tym wyłożenie te

go odcinka płytami kamiennymi.
(531)

NIE PRZEWIDZIANO
Nie przewidziano urządzenia w

tym roku w Krakowie toru sa­
neczkowego dla dzieci.

Sam. Ref. Skarg i Zażaleń in­
formuje, że w Parku Bednarskie­
go w Podgórzu, przeznaczono
dwa pagórki dla dziatwy jeżdżą-

I cej na nartach i sankach. (540)

Ka-

Kra-

wych miłośników sztuki. Studiują
historię teatru, słuchają pogadanek
i odczytów, biorą udział w central
nych próbach i w dyskusjach. Kół­
ka teatralne, kółka miłośników Cen

tralnego Teatru dziecięcego znajdu­
ją Się w wielu szkołach moskiew­
skich.

Dzieci chętnie zabierają głos w dy
skusji. Maleńka uczennica szkoły nr

113 po obejrzeniu sztuki „Ja chcę do
domu" — powiedziała: „Jak to do­
brze, że u nas wszystkie dzieci są
wolne i szczęśliwe, wierzę, że i te
które widziałam na scenie też będą
wkrótce szczęśliwe".

Podczas dyskusji w szkole nr 170
na temat sztuk wystawianych w cen

tralnym teatrze Czubarow, uczeń 10

klasy mówił: „Przedstawienia w

Centralnym Teatrze to nie tylko
piękna rozrywka, lecz lekcja poglą­
dowa jak żyć, z czym walczyć...".

• • •

Sława Centralnego Teatru Dzie­
cięcego w Moskwie sięga daleko poza
granice ZSRR. Odwiedzali go m. in.
goście z Chin i Korei, z Polski, Ru­
munii i Czechosłowacji, Indii, Urug­
waju, Ekwadoru, Włoch, Austrii,
Francji. Wypowiedzi wszystkich
świadczą o tym, że wieczór spędzo­
ny na Widowni pośród dzieci pozo­
stanie dla nich niezapomniany, że

niezwykle wysoko ocenili rolę tea -

tru, który jest prawdziwą szkołą ży­
cia i sztuki.

Moskiewski Centralny Teatr
Dziecka ma wielki wpływ na życie
kulturalne młodzieży — zespół od­
wiedza świetlice i domy pionierów,
daje słuchowiska radiowe, występu
je przed telewizją.

W okresie ferii zimowych wokół
choinki ustawionej w hallu Teatru
dzień po dniu rozlegały się wesołe
śpiewy — tańczyły barwne korowo­
dy dziecięce. Dobre, szczęśliwe i ra­
dosne, jest życie młodych obywateli
ZSRR.

Prof. J. Z. ^ yrozembski

Aby zaspokoić zapotrzebowanie na mięso

można i
ziriększyć produkcję rolną

MALI MIŁOŚNICY TEATRU

XĄ7 OKÓŁ Centralnego Moskiew-
* * skiego Teatru Dziecka powsta­

ło 100-osobowe kółko młodzieżo

Odpowiedzi Redakcji
M. K. Stud. U. J. Kraków. Z

treści kwestionowanej notatki wy­
nikało jasno, że w danym wypad­
ku chodziło o szybkość -wiatru.

(511).
Henryk Marszalik, Kraków. Pro

simy o przybycie do Redakcji.
(453)

Jan Walczak, Nowa Huta. Od­
pis listu przesyłamy do wiadomo­
ści Komisji do Walki ze Spekula­
cją i Nadużyciami w Handlu ce­
lem zbadania sprawy. — O wy­
niku powiadomimy osobno. (452)

Irena Zwolińska, Kraków —

Rakowice. — Zwracamy się z od­
nośnym zapytaniem do dyrekcji
wiadomego zakładu pracy — po
otrzymaniu wyjaśnienia poinformu
jemy osobno. (456)

Edward Malaus, Kraków. Słusz­
ne uwagi Pana przesyłamy do wia
domości odpowiednim czynnikom
i niamy nadzieję, że fakty opisa­
ne nie powtórzą się więcej. (457)

Maria Brandys, Kraków. O fak­
tach, zgłoszonych w Redakcji, po­
informowaliśmy Komisję do Walki
ze Spekulacją i Nadużyciami w

Handlu przy Prez. MRN. Po zba­
daniu sprawy powiadomimy o wy
niku. (474)

Wydatna pomoc rządu
dla rolników i hodowców

KILKA dni trwała narada uczonych i przodujących rolników z ca­
łego kraju w sprawie pasz. Ni ewieie cię to może obchodzi Czy­

telniku z miasta. A jednak jest to twoja sprawa. Chodzi o twój
tlet. Jest jasne: nie będzie dość pasz — nie będzie dość mięsa,
sprawa znacznie przekracza problem twego kotleta, choć i to

problemem, który stanowi troskę naszego rządu.
' Jest to sprawa dysproporcji między produkcją przemysłową a pro­
dukcją rolną. Przemysł nasz rozwija się szybciej, ponieważ posuwa
się po torze społecznym i dlatego może stosować nowoczesną tech­
nikę. Rolnictwo przeważnie pozostaje na torze drobnej prywatnej
gospodarki i posługuje się zacofanymi i prymitywnymi środkami.

Przemysł ciągnie motor, a rolni—
ctwo — szkapa. W rezultacie tego
nierównego tempa wartość produk
cji przemysłowej wzrosła w ub.
roku o 1/4, a - wartość produkcji
rolnej cofnęła się. Nadmiernie ni­
skie wyniki produkcji rolnej sta­
nowią niebezpieczne zjawisko go­
spodarcze, które zagraża rozwojo­
wi całej gospodarki narodowej.

W miastach rośnie szybko zatrud
nienie. Potrzeba więc żywności.
Przemysłowi potrzeba coraz więcej
surowców rolniczych. Zwiększenie
produkcji rolnej stało się nieod­
zowne dla dalszego rozwoju prze­
mysłu. Cóż zatem czynić? Należy
uczynić wszystko, co tylko jest mó
żliwe, aby nie dopuścić do pogłę­
bienia się różnicy między tempem
rozwoju przemysłu i rolnictwa.

GO może rząd ludowy dokonać

bezpośrednio?—zwiększyć pro­
dukcję w PGR. Narodowy plan
gospodarczy na rok bieżący nakła­
da na PGR obowiązek zwiększenia
produkcji roślinnej o 1/3, zaś pro­
dukcji zwierzęcej o 2/3 w stosunku
do zeszłego roku.

Rząd może pomóc i pomaga chło
pom przy ich dobrowolnym prze- I
chodzeniu na gospodarkę uspołecz­
nioną. Tylko bowiem wówczas, gdy
wieś przejdzie od zacofanych me­
tod uprawy w gospodarstwie chłop
skim, do wielkiej, zmechanizowa­
nej gospodarki opartej na najnow­
szych zdobyczach nauki i techniki,
można będzie otrzymać stale, z ro­
ku na rok rosnące plony.

Nie można jednak spółdzielczości
produkcyjnej narzucać z góry ma -

som chłopskim wbrew ich woli i bez
ich czynnego współudziału. Trzeba
więc chłopom wyjaśniać stale ko­
rzyści gospodarki zespołowej, a za-

Str. *.

Czytelnicza j. s. pisze:
„wiem, że Partia traktuje

wszystkich ludzi jednakowo, we­
dług tego jak oni pracują. Są jednak
tacy członkowie Partii, nie mówię,
że wszyscy, chyba tacy są nawet
w rąniejszości, ale są tacy, którzy
legitymację partyjną traktują ja­
ko coś co ma im dać właśnie więk
sze niż innym prawa, a mniejsze
obowiązki".
TA ROGA Czytelniczko! Niewąt-
LA pliwie tacy członkowie Partii

się zdarzają. Mieliśmy tego dowo­
dy, czytając w gazetach partyj­
nych o wykluczeniu członka Partii,
za takie lub podobne jak pisze Pa
ni przewinienia. Bo postawa taka
nie jest postawą członka Partii,
nie jest godna Partii. Partia z ta­
ką postawą bezwzględnie walczy.

Ludzie, o których pani pisze, to

jednostki w szeregach partyjnych,
dwuiicowcy, karierowicze, wrogo­
wie, którzy podstępnie mogli się
wkręcić do Partii, ale nigdy tu

miejsca nie zagrzeją, bo są w niej

Nowe, amatorskie

zespoły
teatralne

powstają w Rabce
Amatorski zespół rabczańskich

sanatoriów wystawił niedawno
„Moralność Pani Dulsikiej" i

przedstawieniem tym wywołał du­
że zainteresowanie.

Ostatnio powstał drugi amator­
ski zespół dramatyczny, utworzo­
ny przez członków Związku Za­
wodowego Pracowników Spółdziel­
ni. Zespół ten wystawił „Niziny"
Orzeszkowej.

Życie kulturalne Rabki ożywia
już od dwóch lat czynny teatrzyk
kukiełek, cieszący się dużym po­
wodzeniem. (Zk)

ko-
Ale
jest

razem rozwijać ciężki przemysł, któ­
ry by zwiększał produkcję . trakto­
rów, maszyn rolniczych, samocho -

dów, nawozów sztucznych, energii
elektrycznej.

DUŻE MOŻLIWOŚCI /

Ą LE produkcję rolniczą trzeba

zwiększyć już teraz. Jest to moż
liwe? Oczywiście! Byłoby najwięk­
szym błędem nie dostrzegać olbrzy­
mich możliwości zwiększenia pro -

dukcji rolnej w z górą trzech milio­
nach indywidualnych gospodarstw
chłopskich. Możliwości te są duże.
Jest to zadanie palące, obchodzą­
ce zarówno wieś jak i miasto.
Jest to ważne zadanie narodowe,
decydujące dla Planu 6-letniego.

Można i należy zwiększyć produk­
cję rolną, zwiększając powierzchnię
uprawy. Jak to? — zapytacie — są
więc jeszcze u nas ugory. Jest to

niedopuszczalne.
Dlatego właśnie rząd wydał pole­

cenia Gminnym Radom Narodowym
i gromadom, wzięcia na wiosnę pod
pług i zasianie wszystkich odłogów.
Odłogi mogą być dane w użytkowa­
nie poszczególnym gospodarzom.
PGR-y i POM-y pomogą w orce i
ziarnie siewnym.

Bywają również wypadki, że ku­
łacy tylko częściowo uprawiają swo

je grunta. Wskutek tego ziemia, bo­
gactwo narodu, na które oni posia­
dają tytuł własności, zostaje nieuży
ta, a naród pozbawiony jej plonów.
Hamuje to rozwój naszego przemy­
słu, utrudnia zaopatrzenie ludności
pracującej miast. Czy można tolero­
wać takie sabotowanie produkcji roi
nej?

Główny i podstawowy sposób
zwiększenia produkcji rolnej — to rząd już czyni w praktyce,

ECHO KRAKOWSKIS

obcym ciałem. Takich ludzi, którzy
chcieliby nadużywać legitymacji
partyjnej dla swoich osobistych ko

rzyści, Partia konsekwentnie usu­
wa ze swoich szeregów.

A teraz jeszcze jedna sprawa.
Jeśli członek Partii popełni jakieś
przestępstwo lub dopuści się prze­
winienia, przynależność do Partii
nie tylko nie chroni go przed kon­
sekwencjami tymi, jakie w analo­
gicznym wypadku wyciąga się w

stosunku do bezpartyjnego, lecz
przeciwnie, członek Partii otrzy­
muje jeszcze dodatkową karę po
linii partyjnej.

Pamiętamy sprawę gryficką.
Wówczas to członkowie Partii win
ni łamania praworządności, na któ
rej straży właśnie Partia stoi, zo­
stali ukarani przez sąd i usunięci
z Partii, napiętnowani specjalną
uchwalą, która stała się skutecz­
nym orężem organizacji partyj­
nych
ścisłe
przez

w całym kraju do walki o

przestrzeganie linii partyjnej
wszystkich członków Partii.

zakończenie przytoczymy
i fragment listu naszego Czytel
nika p. St. R., który na przykła­
dzie drobnego, ale charakterystycz
nego faktu daje przyczynek do
naszej dyskusji.

„Niedawno — pisze nasz Czytel­
nik — dwóch pracowników na­
szych zakładów przyszło do pracy
w stanie nietrzeźwym. Jeden z

nich jest członkiem Partii, a drugi
jest bezpartyjny. Dyrekcja zakła-

I dów zostosowała w stosunku do o-

bydwu tak samo surowy wymiar
kary, ale partyjny miał jeszcze z

tego powodu sprawę przed swoją
organizacją partyjną i został dodat
kowo ukarany".

Jest to jeszcze jeden dowód, że

przynależność do Partii oznacza

zwiększenie obowiązków, a nie da­
je żadnych dodatkowych praw oby
watelskich. Członek Partii za po­
pełnione przewinienia jest jeszcze
surowiej karany niż bezpartyjny".

zwiększenie plonu z hektara. Trzeba
zmusić ziemię aby więcej rodziła.

Czy jest to możliwe w drobnym i śre
dnim gospodarstwie? Osądźcie sami:

W Czechosłowacji i w NRD, gdzie
ziemia i klimat nie różnią się znacz­
nie od naszych, plony z hektara są
znacznie wyższe od naszych. Prze­
ciętne plony pszenicy w całym rolni
ctwie wynosiły u nas w 1951 r. *2
kwintali, w Czechosłowacji 17 — 18
kwintali, w NRD 23 — 25 kwintali.
Podobnie jest z żytem. Dzieje się to

dlatego, że kultura rolna stoi u nas

na niskim poziomie.
JEDNAK PRAWDZIWE

Niewiarygodne, a jednak nie
stety prawdziwe, są ogromne

straty jakie ponosi nasza gospodar­
ka narodowa z powodu zupełnie pry
mitywnych i względnie łatwo dają­
cych się'usunąć zaniedbań. Przez nie
stosowanie siewu rzędowego traci
się 20 proc, ziarna siewnego i 1 — 2
kwintali plonu z hektara. Przez złe

przechowywanie obornika traci go*
spodarka narodowa setki tysięcy ton
ziarna. Przez niedostateczną walk?
z chwastami tracimy rocznie 600 -

800 tysięcy ton ziarna.
Mówimy ciągle o zwiększeniu pl»

nów zboża. A jak przedstawia sjś
sprawa kotleta 1 Otóż zwiększeni*
plonów zboża z ha pozwoli na więk­
szą uprawę pasz, co pozwoli na

zwiększenie hodowli bydła rogatego,
trzody chlewnej i owiec. Więcej 0'
wiec — więcej wełny. Można będzi®
również zwiększyć uprawę, roślin

włóknistych i oleistych.
Rząd uczynił teraz poważny krok

w kierunku podniesienia oświaty roi

nej. W każdym powiecie będzie dzia
łał instruktor rolny. Na wieś ruszą
lektorzy z odczytami. Rząd zajął sil

energicznie przygotowaniem do sie­
wów wiosennych. Rząd robi swo]*i
ale i chłop musi robić swoje. Rez'p'
tat zależy od świadomości i pilności
chłopa.

W art. 10 projektu Konstytucji na

pisano: „Polska Rzeczpospolita LU-
dowa otacza opieką indywidualne
gospodarstwa rolne pracujący0**
chłopów i udziela im pomocy —

*

celu ochrony przed wyzyskiem kap,
talistycznym, zwiększenia produk­
cji, podwyższenia poziomu rolniczy
technicznego oraz podniesienia *“*

dobrobytu". _

.

Konstytucja zatwierdza więc to, w



Marzec

Sobota
Antoniego

Zupa jarzynowa.
sznycłe siekane z buraczkami i ziem­

niakami.

jabłka w cieścłe.

przepis na zupę. Wszystkie jarzyny
pokroić w paski, 3 kartofle obrać i spa
-zyć. pokroić w kostkę i gotować. Gdy
jarzyny i kartofle są miękkie, posolić,
zaprawić śmietaną z mąką. Przed po­
daniem posypać natką z pietruszki.

przepis na sznycle. Pół kg mięsa ze­
mleć w maszynce, dodać jedną bułkę
namoczoną 1 wyciśniętą, posiekaną i

przesmażoną cebulę i jedno jajko, sól
fpieprz. Dobrze wymieszać. Formować

Kotlety, obtoczyć w bulce i smażyć.

przepis na jabłka. Duże jabłka o-

brać. pokroić w plastry, wyjąć środki
i maczać w cieście, jak na naleśniki
Smażyć na gorącym tłuszczu. Podać

gorące z cukrem.

Żołnierze z garnizonu krakowskiego

dyskutowali nad projektem Konstytucji
razem z załogą „Semperitu”

Wspólna dyskusja
zacieśniła więź między
robotnikami i wojskiem
W PIĘKNIE udekorowanej świetlicy „Semperitu** zebrali się
»» robotnice i robotnicy, aby przedyskutować projekt Konstytucji

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. W tym uroczystym zebraniu wzię
ła również udział zaproszona delegacja żołnierzy KBW, WOP i WP

tutejszego garnizonu.
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Cóż to za transport?.,
Takie już mam, niestety, dziwne

usposobienie, że kupując jakikolwiek
towar, lubię, żeby był w dobrym
gatunku i nieuszkodzony. Wsku­
tek tego ciężkie chwile przeżyłam
w jednym ze

iV sesja DRN
w Nowej Hucie

W dniu wczorajszym w Nowej
Hucie odbyła się IV sesja Dzielni

cowej Rady Narodowej.
Na sesji radni omówili prace

wydziału skarg i zażaleń DRN.
Sprawy dotyczące komunikacji
Nowej Huty z Krakowem i komu

nikacji między osiedlowej. Ponad­
to odbył się wybór przewodniczą­
cego i członków kolegium dtiału
karno - administracyjnego oraz

uzupełniono skład osobowy Prezy­
dium i zmieniono skład rady i ko
misji, (jot)

co-cbwwew

sklepów MHD przy
wyborze porce­
lany. Prawił
każdy kawałek
był tam pęknię
x- „ryśnięty",

nadtłuczony,
choćby

it - ciut"
dziobnięty...

pociechą były słowa uprzej
mego sprzedawcy, który odkłada­
jąc raz po raz odrzucony
tłumaczył się zażenowany;

— To przy transporcie,
pani...

Nie miałam powodów, żeby mu

nie wierzyć. Niemniej jednak do­
szłam do smutnego wniosku, że
łatwiej na tym świecie o mężczyz
nę „bez skazy", niż o takąż por-
ttlanę w sklepach uspołecznio­
nych... (Kryst)

Uwaga, nowość!!!
Istniała swego czasu zagranicą

moda kolorowania nieopalonych
nóg na słoneczno - brązowy kolor.

My mamy na tę modę trochę swo­
isty pogląd.... Ale już całkiem nie
można zrozumieć, jaki cel ma Cen
trala Przemysłu Skórzanego, sprze
dając estetyczne

towar,

proszę

68 kOł LK
powstało już
przy blokach

Reorganizacja kół Ligi Kobiet
w Krakowie jest w pełnym toku.
Ostatnio powstało przy blokach,
mieszkalnych 68 kół LK. W pracy
reorganizacyjnej przoduje dzielni­
ca Zwierzyniec, w której założo­
no już 24 koła przy blokach.

Równocześnie w związku z Mię
dzynarodowym Dniem Kobiet człon
kinie Ligi Kobiet podejmują licz­
ne zobowiązania, mające na celu
wciągnięcia dio Ligi jak najwięk­
szej ilości kobiet.

Tak więc np. członkinie LK z

bloku nr 29 ze Zwierzyńca posta
nowiły zmobilizować do organi­
zacji wszystkie kobiety z bloku.

M. Kaczorowa z Centralnego
Zarządu Przemysłu Naftowego za

pewniła, że Rada Kobieca założy
4 koła LK przy blokach.

— „Czy pierwszy raz jesteście u

robotników
łem oficera

— O nie!
Byliśmy tu
niedawno

____ _________ ,___ „

„Semperitu“ byli u nas w gościnie.
Był to naprawdę niezapomniany
wieczór. Nasi żołnierze opowiadali
robotnikom o swoich osiągnięciach
w wyszkoleniu bojowym i politycz­
nym, natomiast robotnicy „Sempe­
ritu" wspominali o ciężkich latach

pracy w przedwojennej Polsce, o

strajkach... Mówiii im o swoich o-

siągnięciach i zdobyczach socjal­
nych w Polsce. Ludowej.

Po referacie sekretarza Podsta­
wowej Organizacji Partyjnej wy­
wiązała się dyskusja, w której za­
równo robotnicy jak i też żołnierze

zgodnie stwierdzili, że projekt Kon

stytucji jest odbiciem tych wszyst
kich ideałów demokratycznych, o

które lud pracujący walczył od wie
lu lat.

Między innymi zabierali głos:
kpr. Skóra, szer. Kuswik, śzer. So­
bański i inni, którzy w słowach go­
rących, choć prostych, dali wyraz
uczuciom przyjaźni i braterstwa
między robotnikiem a żołnierzem.

„Semperitu** — zapyta
Konarskiego.
— odparł zagadnięty.—
już niejednokrotnie, a

przodujący robotnicy

— My, żołnierze, strzeżemy wa­
szego twórczego życia i waszej po­
kojowej pracy — powiedział kpr.
Skóra, — W naszym wspólnym mar

szu do socjalizmu wiemy, że wy, bo
'-nterscy robotnicy, macie za zada­
nie produkować coraz więcej i co­
raz lepiej, a my, żołnierze, mamy
za zadanie ochraniać nasze granice
i zakłady pracy, przed ukrytymi
wrogami, nasłanymi przez państwa
imperialistyczne.
,Na zakończenie robotnicy wznie­
śli okrzyki na cześć żołnierzy Lu­
dowego Wojska Polskiego, na cześć

Prezydenta Bolesława Bieruta i
Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego.

Pobyt delegacji żołnierzy KBW,
WOP i WP wśród tej chlubnej za­
łogi pozostawił na nich niezatarte
wrażenie i pogłębił więź łączącą żoł
nierzy naszego wojska z klasą ro­
botniczą.

Teatr im. Słowackiego: godz 19 —

„Talenty i wielbiciele".

Kino Dworcowe: „W plaskach środ­
kowej Azji" I „Łyżwiarze" od godz.
16—4rano.

Młoda Gwardia: „Upadek Berlina"

godz 15.30, 17.30, 19.30.

Wanda: ..Strój galowy" nadpr-: „Let
nia Spartakiada w 1951 r

“

godz 16, 18
1 20.

Chemik: „Hojne lato", godz. 19.

Zygmunt Konopski

Stary Teatr (duża sala): godż. 19 —

„Mlrandoltna", (mata sala) godz. 19 15
„Ciotunia".

Teatr Młodego Widza: godz. 15 —

„Warszawski Wodewil", godz. 19 —

„Pierwsza lepsza", „Nikt mnie nie
zna", Koncert.

Teatr Rapsodyczny — „Aktorzy w El-
zynorze".

Teatr Groteska: godz. 17 — „Szewc
Drotewka" (premiera).

lina
Warszawa: godz 16. 18. 20 - „Jedno­

dniowi milionerzy"
Sztuka: .Grzesznicy bez winy" godz

15,45, 18 i 20.15. „Wilcze doły" godz 11

Apollo: ..Jak hartowała się stal" godz
18. 18, 20

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „Cienie na

torach".

Wolność: „Słońce wschodzi" godz. 16,
18. 20

Otwarte od godz 9 do 15 a w nledzte
lęiświętaodgodz9do16

. .Kraków i ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym" na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich" przy ul Smo­
leńsk

Muzeum Archeologiczne przy PAtJ
ul św Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Wystawa w domu Szołayskich (pi.
Szczepański)

Pałac Sztuki — „Współczesne malar­
stwo 1 rzeźba radziecka"

Dom Plastyków — wystawa pejzażu
ziemi krakowskiej.

POGOTOWIE HATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe wydziału zdro­
wia Woj RN wKrakowte ul Siemlradz
kiego 1, telerony: 22„-22 l 211-12 udziela

pomocy przez całą dobę we wszystkich
nagłych wypadkach 1 nagłych zacho-
rzenlach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium Pogotowia czyn­
ne Jest całą dobę

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 22, Mikołajska 4. Mo­
gilska 16. Zwierzyniecka 7,
rza Wielkiego 73 Bohaterów
du 77, 29 Listopada 17.

skądinąd, domo­
we, filcowe pan
tofle, które wło

żonę na stopy,
farbują je
trwale na pięk
ny ciemno-czer
wony, lub sino-

granatowy ko­
lor, w zależno­
ści od ubarwię
nia nabytego
obuwia.

Raczej wołalibyśmy namówić od
nośną wytwórnię do wypróbowa­
nia towarów na własnych nogach
Przed puszczeniem ich na rynek.
Gdyż nie każdemu „do pięty"
kolorach wyżej wymienionych...

(Kryst)

Nowa taryfa

w

nocna
w tramirajach

' i autobusach
Od 1 marca br. w godzinach od

, 23 do 5 rano w tramwajach oraiz
i autobusach wprowadzona zostaje

nowa taryfa nocna, w czasie tym
opłata za przejazd będzie dwu-

■krotnie wyższa od dziennej.
Wszystkie abonamenty i zniżki

1 w czasie taryfy nocnej nie są

ważne. Taryfą nocną objęty jest
również przewóz bagażu.

Akademia plastyków
tu związku
z 10 rocznicą

powstania PPR
W poniedziałek 3 bm. o godz.

19 odbędzie się w Klubie Plasty­
ków przy ul. Łobzowskiej 3 uro­
czysta akademia ku uczczeniu 10
rocznicy powstania PPR.

W czasie akademii poseł dr H.
Dobrowolski wygłosi okolicznościo

wy referat. Na program artysty­
czny złożą się — „Wariacje** Że­
leńskiego, w wykonaniu kwartetu

krakowskiego oraz recytacje.

Wieczór autorski
Brandstaettera
i Meissnera

W poniedziałek, 3 bm.
19 odbędzie się w klubie
kim przy ul. Krupniczej
czór autorski laureata
Państwowej dramaturga Romana
Brandstaettera i znanego pisarza
Janusza Meissnera.

Wieczór ten zainteresuje nie­
wątpliwie społeczeństwo krakow­
skie i zgromadzi jak najszersze
rzesze publiczności.

godz.0
i literac-

22 wie-

Nagrody

Przypominamy
Po kilkumiesięcznej przerwie, powrócić musimy do zwyczaju za­

mieszczania podobnej rubryki. Dzi eje się tak dlatego, że instytucje
nadsyłające nam ostatnio gorliwie i terminowo wyjaśnienia na nasze

■notatki i listy, zapominają o swoic h obowiązkach. Odesłać ich musi­
my raz jeszcze do uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów z

dnia 14 grudnia 1950. w sprawie krytyki prasowej.
Zjednoczenie Budownictwa Miej--

skiego pominęło milczeniem naszą
notatkę z dnia 1 stycznia br. w

sprawie przydziału ziemniaków
dla pracowników. (3444)*

Zakłady Energetyczne Okręgu
Krakowskiego nie odpowiedziały
na dwie notatki krytyczne. Pierw­
sza z hich zamieszczona była 11

stycznia, druga 9.1. br. (23)
*

Miejski Handel Detaliczny
wał z „tradycją" nadsyłania
jaśnień. Nie udzielono nam odpo­
wiedzi w sprawie sklepów na Wo­
li Justowskiej z 19.1. (117) oraz

zwiększenia ilości bielizny dziecię­
cej, w sklepach krakowskich (z
dnia 31 stycznia).

*

Wydziałowi Zdrowia Woj.RN
przypominamy, żę za naszym po-

średnictwem Czytelnicy prosili

zer-

wy-

O
zainteresowanie się brakiem blan­
kietów na protezy dentystyczne
oraz, że pytaliśmy się o możliwości

korzystania w ważnych wypad­
kach z telefonu, w gmachu przy ul.

Batorego 3 (dnia 21.1, br.).
*

Centrala Handlowa Przemysłu
Elektrotechnicznego nie odpowie­
działa na notatkę zamieszczoną
dnia 19.1., w której sygnalizowa­
liśmy, że cenne przyrządy niszcze­
ją w ciasnocie i wilgoci. Lekcewa­
żące podejście do krytyki prasowej
występuje w tym wypadku specjał
nie ostro i zasługuje na napiętno­
wanie.

I

Kazimie-
Stalingra-

członkinie

ISO-

„Uciecha**
znowu czynna

Dziś tj. 1 marca otwarte
stanie po kilkumiesięcznej przer­
wie spowodowanej remontem —

kino „Uciecha".
Pierwszy film, jaki tu ujrzymy

będizie obraz produkcji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej pt.
„Cienie na torach".

7(^705 eto

*

Kierownictwo Stołówek Akade­
mickich zalega z odpowiedzią na

uwągi o przesunięciu godzin wy­
dawania kolacji. Notatka umiesz­
czona była w „Echu" 12.1. br.

*

Wydział Handlowy Woj.RN mil­
czy mimo, że w dniu 15 stycznia,
w większym artykule zadaliśmy ińu
kilka pytań związanych z rozdzia­
łem towarów.

*

Komitet Budowy Domu Kultury
W Bochni przez dwa miesiące nie
nadesłał odpowiedzi na notatkę pt.
„Pobudka, wstać", z dnia 1.1 br.

*

Spółdzielnia Samopomocy Chłop
skicj w Łapczycy nie odpowiedzią
la na notatkę pt. „Świetlica w

sklepie" (z dnia I.I.).
*

Milczy GRN w Ogrodzieńcu na

temat świetlicy i bibliotek, o któ­
rych powinien był przeczytać w

numerze „Echa“ z 2.1. br.
*

PZGS w Olkuszu nie wyjaśnił
nam kwestii otwarcia sklepu spo-
żyyjszego we wsi Burki.

*

PRN w Wadowicach woli
docznie przemilczeć . sprawę
monitu mostku na rzece Jastrzębce.
Pisaliśmy o tym dnia 27.1.

*

Na zakończenie zwracamy się
do Ministerstwa Zdrowia w War­
szawie, które, chociaż upłynął już
przewidziany uchwałą miesiąc, nie

odpowiedziało na nasz list, zawie­
rający prośbę o zbadaniu warun­
ków w sanatorium w Rymanowie.

Zawiadamiamy wszystkie _____ ____

Ligi Kobiet, że w dniu 2.III br o godz.
18 odbędzie się w świetlicy Ligi Ko­
biet przy ul Karmelickiej 51, koncert
muzyki lekkiej z udziałem .znanych ar­
tystów Krakowa.

Wstęp wolny za okazaniem legity­
macji LK.

TEATR KRAKOWSKI DOBY
WOLNEGO MIASTA (1815—46)

Odczyt na ten temat, o.party na no­
wych poszukiwaniach wygłosi dr An­
toni Brayer na 13 zebraniu naukowym
Tow. Miłośników Hist. i Zabytków
Krakowa, które odbędzie się w ponie­
działek 3 marca br. o godz. 18.36 w sali
ASP, ul. Smoleńsk 9. Odczyt będzie
ilustrowany obrazami świetlnymi. Po

odczycie nastąpi dyskusja. Zebranie do

stępne dla wszystkich.

SOBOTA

I

wi-
re-

I

*7 E WZGLĘDU na wyjątkową ro

*■* lę Wawelu, zajmującego pierw
sze miejsce pośród pomników prze­
szłości narodowej, sprawa jego re-

sturacji budzi stale żywe zaintere­
sowanie wśród szerokiego ogółu spo
łeczeństwa. Podsumowaniu i ocenie

prac przeprowadzonych na terenie
pałacu renesansowego w latach 1905
— 1939 poświęcony został odczyt
znanego historyka sztuki dra Frań
ciszka Kleina, wygłoszony przezeń
^obec tłumnie zebranej publiczności
jja ostatnim zebraniu naukowym
Tow, Miłośników Historii i Zabyt­
ków Krakowa.

Historyczny pałac wawelski,
dzieło zespołu artystów włoskich
i miejscowych I poł. XVI. w., zaj­
muje — jak podkreślił dr Klein —

wybitną pozycję w dziejach bu­
downictwa renensansowego w Eu

ropie, jako najwcześniejsze i w

Pełni dojrzałe odgałęzienie stylu
florenckiego na północ od Alp.
Świetność tej rezydencji, sławio-
n4 przez pisarzy naszych i obcych
w XVI w., zniweczyły wojny, po­
żary i grabieże w ciągu XVII i
XVIII w., a dopełnieniem upadku
stała się przebudowa tego gma­
chu na koszary austriackie w

•XIX w.

Idea ratowania Wawelu, nurtują
przez wiele lat umysły patriotów,

^■'lękała się realizacji dzięki wy-
ll. -eniu budowli wawelskich przez
?°teczeństwo polskie w r. 1903 za

,v°tę 3.300.000 koron, za którą mu-

■ano wybudować wojsku austriac-
ernu gmachy koszarowe, sąd i

Jak odnawiano
zamek na
szpital garnizonowy na przedmieś­
ciach Krakowa. Dzięki temu wojska
austriackie opuściły pałac renesan­
sowy w dniu 3 sierpnia 1905 r„ a o-

statecznie wyniosły się z Wawelu
w r. 1911.

Wykonanie projektów odbudowy i

jej kierownictwo powierzono naj­
pierw arch. Zygmuntowi Hendlowi,
który pracował na tym stanowisku
do r. 1914. Koncepcja Hendla opie­
rała się zbyt ściśle na zasadzie hi-

storycyzmu, kopiując przesadnie nie

zbyt wierne widoki Wawelu na daw
nych sztychach z pocz. XVII w. Pro

jekty Hendla wywołały polemikę fa
chową streszczoną w zasadzie „nie
upiększać, lecz konserwować i utrwa
lać dawne piękno**, podczas gdy ko­
ła wiedeńskie domagały się pozosta
wienia zamku w stanie „malowniczej
ruiny**, co słusznie uznano za

sprzeczne z rolą Wawelu dla naro­
du.

W każdym razie zasługą Hendla

pozostanie staranne przywrócenie
pałacowi pierwotnych, szlachetnych
form krużganków dziedzińca, będą­
cych główną ozdobą architektonicz­
ną gmachu.

Następcą Hendla na stanowisku
kierownika odbudowy został w r.

Wawelu
1916 prof. A. Szyszko-Bohusz, uta

lentowany architekt i badacz nau­
kowy. Potrafił on gromadzić znacz

ne środki na odbudowę („cegiełki
wawelskie"), dokonał licznych ba­
dań i odkryć, w tym ważnych reszt

prastarej rotundy śś. Feliksa i
Adaukta oraz katedry Chrobrego.
W kilku pracach naukowych przed
stawił on obraz Wawelu od X do
XV w.

Prof. Szyszko-Bohusz przeprowa­
dził restauracje wnętrz pałacu z wy
jątkiem położonego za katedrą skrzy
dła zachodniego. Przy tych pracach
posunął się on — zdaniem dr Klein-
na — zbyt daleko, działając nader
samodzielnie i wprowadzając w wy­
posażeniu komnat wiele elementów
niezgodnych z charakterem i du­
chem budowli. Również umeblowa­
nie sal sprzętami różnego pochodzę
nia i stylów pozostawiało wiele do

życzenia.
Do ciekawych wywodów dr Kleina

dorzuciła wiele szczegółów obszerna
dyskusja, w której m. in. dr J. Do-

brzycki przypomniał wiersze Wys­
piańskiego nakreślone z okazji opu
szczenią Wawelu przez wojska au­
striackie oraz projekty odbudowy

Wawelu stworzone przez Wyspiań­
skiego wspólnie z arch. Ekiełskim.

Dziekan U. J. ks. dr T. Kruszyń­
ski zestawił ciekawe analogie dla

najstarszych budowli Wawelu i bro
nił koncepcji wyposażenia wnętrz
sprzętami z doby renesansu. Wy­
trwała akcja groszowej zbiórki prof.
Ulanowskiej na rzecz odbudowy Wa
welu przpomniana została przez Ali
nę Świderską.

Żywe zainteresowanie obudził
na zakończenie obszerny wywód
kierownika odbudowy Wawelu
inź. A. Majewskiego, który zana­
lizował wartości artystyczne i ide­
owe wszystkich dotychczasowych
koncepcji odnowienia Wawelu pod
nosząc, że obecnie zastosowana

będzie zasada czysto konserwator
ska, polegająca na zrekonstruo­
waniu wszystkiego, co jeszcze
można zrekonstruować. Przywró­
cone więc będą na dawnych fun­
damentach mury obronne i baszty
od strony południowej i zachod­
niej, co już częściowo przeprowa­
dzono obok baszty złodziejskiej,
usunięte względnie przebudowane
zostaną powstałe w dobie okupacji
uwidocznione reszty zabytkowych
zburzonych gmachów i dokończo­
na restauracja wnętrz w samym
pałacu.

Hasłem w tych pracach będzie
ścisłe przystosowanie ich do tła
i charakteru Wawelu.

Podjęciu tych prac stoi na prze­
szkodzie czasowy brak kredytów na

dalszą odbudowę.

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Koncert poranny. 5,53
Stan pogody. 5,55 Audycja o Konstytu­
cji. 6,00 Program dnia. 6,05 Gimnasty­
ka. 6,30 Dziennik poranny. 6,50 Tańce lu
dowe różnych narodów. 7,50 Kalendarz

radiowy. 7,55 Wiadomości poranne. 8 .00

Radiowy kurs języka rosyjskiego dla po
czątkujących. 11,45 Głos mają kobiety.
12,04 Dziennik południowy. 12,30 Audy­
cja dla wsi. 12,45 „Na swojską nutę"—
gra zespół hairmonistów. 13,15 Muzyka
rozrywkowa. 12,25 Program dnia. 13,30
Aud. szkolna dla klasy 112 „Szkolne
przygody Pimpusia Sadełko" — mon­
taż. 13,55 Aud. dla klasy 3—4 — aud.
słowno - muzyczna. 14,15 Wspomnienia
robotnicze. 14,40 Z cyklu: Idziemy po
zakupy. 14,50 Melodie operetkowe. 10,05
Walczymy o pokój — felieton A. Zie­
lińskiego. 15,15 W rytmie sportowym —

aud, słowno - muzyczna w oprać. T .

Oszasta. 15,30 Dla świetlic dziecięcych.
16,00 Wszechnica radiowa — kurs 1. 16,20
Dziennik krakowski. 16,50 Reportaż z

biblioteki dla ociemniałych — Zofii Zie
lińskiej. 17,00 Wiadomości popołudnio-
wfe. 17,15 Robert Schuman; sceny dzie­
cięce — wykona Regina Smendzianka—
fortepian. 17,36 Zabytki historyczne po­
winny uczyć — felieton M. Stattera.
17,45 Radiowy kurs języka rosyjskiego
dla zaawansowanych. 13,00 „Pokój świa
tu" — audycja słowno - muzyczna. 18,30
Wszechnica radiowa — kurs 2. 18,50 W
rytmie tańca i piosenki. 19,20 Z cyklu
„Mówi Nowa Huta". 19,30 Muzyka i ak­
tualności. 20,00 „Przy sobocie po ro­
bocie". 20.58 Stan pogody. 21,00 Dzien­
nik wieczorny. 21,30 Poznajemy projekt
Konstytucji. 21,40 Pieśni Balakierewa
1 Mussorgskiego w wykonaniu artystów
radzieckich. 22,05 Wiersze Władysława
Machejka. 22 .20 Muzyka taneczna. 23,50
Ostatnie wiadomości.

Nowe płyty gramofonowe
nagrania utworów CZAJKOWSKIEGO,

jak:
Eugeniusz Oniegin (komplet 20 płyt)
Dama Pikowa (komplet 22 płyty)
Koncert skrzypcowy

oraz utwory Chopina, Glinki, Musorgskie-
go, Rimskij - Korsakowa, Chaczaturiana,

Rachmaninowa i innych do nabycia

w księgarni radzieckie] w Krakowie
Rynek Główny 41. Tel. 249-58.

K-6098-1

ZAWIADOMIENIE

(b. j. d.)

Młodzieżowy Dom Kultury w Krakowie
zawiadamia, że kierownik MDK lub jego
zastępca, przyjmuje wszelkie skargi, zaża­
lenia lub wnioski obywateli w każdy po­
niedziałek i piątek od godz. 16—18 w biu­
rze przy ul. Krowoderskiej 8, I piętro.
W wypadku gdy dni te są wolne od pra­
cy w każdy następny dzień powszedni.

K-6099-1

Redakcja: Kraków —

Wiślna 2 II piętro.

Telefony: sekretariat —

246-78, dział miejski —

219-48, terenowy 546-34,
dział Łączności z Czy
telnikami — 219-45 (w
godz. od 15 do 17).
Biuro ogłoszeń — Ry­
nek ,Gł. 46, tel. 221-83 .

Dział Sportowy: „Pił­
karz" — ul. Wielopole
tel. 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa"

Zawiadamiamy wszyst­
kich prenumeratorów

naszego pisma, że urzę­
dy pocztowe oraz listo­
nosze wiejscy 1 miejscy
przyjmują wpłaty za

miesiąc następny i okre

sy dalsze

Nr. zam. 642

3-B-14313
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Liga koszykoma na finiszu

Koszykarze mają już mistrza
ale rozgrywki trwają dalej

Spotkanie koszykarek Gwardii i Spójni
zadecyduje o mistrzostwie Polski

1\TIEDZIELNA runda rozgrywek mistrzowskich w lidze koszykowej
J-’ przesądziła już ostatecznie, mimo że spotkania ligowe rozgry­
wane będą jeszcze do 23 bm., o tytule mistrzowskim. Zdobyła go
na miesiąc przed końcem rozgrywek łódzka Spójnia, która już
obecnie wyprzedza swego najgroźniejszego przez cały czas trwania
mistrzostw rywala — krakowską Gwardię — o 5 pkt. Ani gwar­
dziści ani żadna z pozostałych drużyn czołówki nie jest już w mo­
żności zrównania się z mistrzowskim zespołem łódzkim.

Narciarskie

mistrzostwa AZS
Onegdaj rozpoczęły się w Za­

kopanem narciarskie mistrzostwa
Akademickiego Zrzeszenia Sporto­
wego.

Pierwszymi konkurencjami by­
ły biegi płaskie i zjazdowe kobiet
i mężczyzn.

Biegi płaskie kobiet rozegrano
na trasie długości 8 km. Zwycię­
żyła 1) Arlanowska (Wrocław)
47,25 min., 2) Stramka (Gdańsk)
48,227, 3) Babnik (Warszawa)
49,26.

Mężczyźni startowali na trasie
długości 16 km.

Wyniki: 1) Kaczmarczyk (Żako
pane) 1,13,2 min., 2) Grandys
(Zakopane) 1,15,24, 3) Grycz (Gli

wice).
Bieg zjazdowy rozegrano na tra

sie FIS — 2. Długość trasy dla
kobiet wynosiła 2.600 m., różnica
wzniesień 300 m.

Wyniki: 1) Progulska (Warsza­
wa) 3,58,5 min., 2) Ćwiekałówna
(Zakopane), 3) Bąk (Zakopane).

Trasa biegu zjazdowego męż­
czyzn miała długość 2.900 m.

VZyniki: 1) Obrochta Walenty
(Zakopane) 3,44,00, 2) Goś^iński
(Kraków) 3,59,00, 3) Banas (Za­
kopane).

Warunki bardzo trudne, lodo­
szreń, silny wiatr i mgła na tra­
sie.

Konkurs skoków
narciarskich
w Szczawnicy

Na nowowyremontowanej skoczni
narciarskiej w Szczawnicy odbę­
dzie się w niedzielę otwarty kon­
kurs skoków narciarskich, organi­
zowany przez koło sportowe Spój­
ni.

W konkursie wezmą udział za­
wodnicy z terenu Zakopanego, No
wego Targu, Nowego Sącza i

Szczawnicy.
Początek o godz. 13.

W DALSZYM ciągu otwartą po-
zostaje natomiast sprawa dru

giego miejsca, do którego preten­
dują w tej chwili trzy a nawet

cztery drużyny, jeśli prócz Gwar­
dii, CWKS i Ogniwa brać jeszcze
pod uwagę — szanse warszawskie­
go AZS.

KTO GRA W NIEDZIELĘ
NIEDZIELĘ 2 bm. walczyc

* ’

będą następujące pary: —

w Gdańsku: Spójnia — Gwardia
Kr., w Warszawie Kolejarz —

Kolejarz Poznań, w Łodzi: Włók­
niarz — AZS i Spójnia — Kole­
jarz. Ostrów oraz w Krakowie:
Ogniwo — CWKS W-wa.

Krakowskich gwardzistów czeka
stosunkowo łatwe zadanie — gdań
szczanie, którzy nawet uprzednio,
grając w pełnym składzie z tru­
dem tylko zdobyli kilka zwycięstw,
stanowią obecnie bezsprzecznie
najsłabszy zespół ligowy, ponoszą­
cy ostatnio wysokie porażki.

Ciężki mecz ma natomiast przed
sobą drugi reprezentant Krakowa
— Ogniwo, które walczy na włas­
nym boisku z CWKS. Zwycięstwo
daje wygrywającemu poważne
zwiększenie szans w walce o zaję­
cie drugiego miejsca w lidze, po­
rażka może natomiast zadecydo­
wać o uplasowaniu się przegrywa­
jącego na dalszej pozycji.

Oba zespoły stanowią dość wy­
równaną klasę, trudno więc prze­
widzieć, kto wyjdzie z tego spot­
kania jako zwycięzca . a kto jako
pokonany, chociaż sukcesu spodzie
wamy się raczej ze strony bar­
dziej ambitnych gospodarzy.

AZS WALCZY
O WICEMISTRZOSTWO
ŁODZI liczyć się- trzeba w

’• obu meczach ze zwycięstwa­
mi Włókniarza i Spójni, chyba że
akademików warszawskim, mają­
cym jeszcze na oku wicemistrzo­
stwo uda się stawić lepszych nie­
co obecnie kondycyjnie włóknia­
rzom skuteczny opór i wywieźć
cenny dla nich punkt.

W ostatnim spotkaniu niedzieli
walczyć będą w Warszawie dru­
żyny miejscowego i poznańskiego
Kolejarza. W zawodach tych fa­
worytem są poznaniacy.• • «

Po pięciu rundach finałowych
rozgrywek o mistrzostwo Polski w

koszykówce kobiet, w których u-

Mistrzostwa
klasy ujojeiuódzkiej
w zapasach
i podnoszeniu ciężarów

W nadchodzącą niedzielę tj.
dnia 2 marca odbędą się indywi­
dualne mistrzostwa klasy woje­
wódzkiej w zapasach i podnosze­
niu ciężarów.

Po raz pierwszy od reaktywo­
wania na terenie województwa
sportu atletycznego indywidualne
mistrzostwa klasy wojewódzkiej w

zapasach i podnoszeniu ciężarów
odbędą się w bardzo licznej i
wyrównanej obsadzie. Dotyczy to

szczególnie zapaśników. Młodzi
zawodnicy; Ogniwa Myślenice, Ko
lejarza Kraków, Spójni Bieżanów
i Kolejarza Prokocim już dzisiaj
niewiele ustępują starszym zawód
nikom jak Gibas, Rychta, Gross,
Strużek, Radoń i Bajorek.

Zawody rozpoczynają się o go­
dzinie 10 w sali Włókniarza Kra­
ków przy ul. Sokolskiej 17.

(w. w.)

Turniej
tenisa stołowego
uj Bieżanowie

Koło sportowe Spójnia przy Za
kładach Drożdżowych w Bieżano­
wie organizuje w nadchodzącą nie
dzielę turniej tenisa stołowego
przy udziale drużyn: Górnik Wie
liczka, Kolejarz Wieliczka, Spój­
nia Bieżanów, Spójnia Płaszów,
Kolejarz Bieżanów, Kolejarz Pro­
kocim, LZS Krzyszkowice i LZS
Czarnochowice.

Dla zwycięskich zespołów prze­
widziane są nagrody w postaci
dyplomów i wartościowych ksią­
żek.

Zawody bokserskie
Unia Oświęcim
— Gwardia Kraków

W niedzielę, 2 marca w hali
przy ul. Zwierzynieckiej’ odbędą
się zawody pięściarskie pomiędzy
Unią Oświęcim a Gwardią Kra­
ków o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej.

Początek o godz. 19.

Interesujące
spotkania
w pitce nożnej

W Krakowie rozegrane zostanie
w niedzielę 2 marca interesujące
spotkanie w piłce nożnej pomię­
dzy Ogniwem Kr. a Spójnią Kr.

Obie drużyny wystąpią w swych
najsilniejszych składach.

Zawody odbędą sięx na stadio­
nie Ogniwa przy ul. Focha o go­
dzinie 11.30.

fStr.6
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Walery Wątróbka ma głos

W Strążyskiej
u Cyganów

REPORTAŻ RADIOWY ,

GIENIA: No dosyć tego siedze­
nia w domu. Choć Walerek wyj­
dziemy troszkie na powietrze. Trzy
dni już jesteśmy w tym całym Za

kopanem i ani razu na spacerze
ze mną nie byłeś.

dział biorą trzy drużyny war­
szawskie: Spójnia, AZS i Kolejarz
oraz Gwardia, z Krakowa, na cze­
le tabeli znalazły się z równą ilo­
ścią zdobytych punktów Spójnia i
Gwardia, mające po jednej poraż­
ce.

Wobec jednakowego dorobku
punktowęgo o tytule mistrza Pol­
ski zadecyduje bezpośrednie spot­
kanie obu drużyn, które rozegrane
zostanie w niedzielę w Krakowie.
Dotychczas faworytkami były pra
wie zawsze warszawianki — w bie
żącym sezonie mistrzostw gwar-
dzistkom udało się jednak przeła­
mać koalicję koszykarek stołecz­
nych i w dzisiejszym spotkaniu
stają krakowianki z równymi jak
ich przeciwniczki szansami na

zwycięstwo. Mecz obu drużyn, w

szeregach których gra kilka repre
zentantek Polski, zapowiada się
nadzwyczaj emocjonująco i niewąt
pliwie przyniesie pokaz obustron­
nie pięknej gry. (tt)

Zgłoszenia na kurs

instruktorski
WKKF

Sekcja Piłki Nożnej WKKF

przedłuża jeszcze raz termin zgło
szeń na 6-miesięczny dochodzący
kurs dla kandydatów na instruk­
torów piłki nożnej, który trwać
będzie od 1 kwietnia do 30 wrześ
nia br.

Ostateczny termin zgłoszeń u-

pływa z dniem 5 marca br.
Zgłoszenia należy kierować na

adres sekretariatu WKKF, Kra­
ków, ul. Basztowa 6.

Bokserzy Gwardii
prowadzą
w mistrzostwach wojeiv.

Terminarz rozgrywek wojewódz
kich w boksie przewiduje jako naj
bliższe spotkania:

w sobotę dnia 1 marca Kole­
jarz Kraków — OWKS,

w niedzielę, 2 marca: Gwardia
— Unia Oświęcim i Spójnia No­
wy Sącz — Ogniwo Kraków. Gos­
podarze spotkań wymienieni są
ną pierwszych miejscach.

Po weryfikacji niedzielnych za­
wodów: Unia Oświęcim — Ko­
lejarz Kr. 10:10, OWKS — Spój­
nia Nowy Sącz 20:0 w. o. i Gwar
dia — Ogniwo 20:0 w. o. Tabela
rozgrywek klasy wojewódzkiej
przedstawia się następująco:

1) Gwardia Kr. 6 48:12

2) OWKS Kr. 5 51:29
3) Unia Ośw 5 44:36
4) Kolejarz Kr. 3 33:45
5) Ogniwo Kr. 3 30:50
6) Spójnia N. S. 0 18:40

ZDOBYWAMY

GIENIA: Dlaczego się wyry­
wasz? Gdzie ty uciekasz, dlacze­
go mnie puszczasz?

WALERY: Hi! hi! hi! Ha! ha! hą!
GIENIA: Przestań się śmiać bo

dam w łeb, cieszysz się, źe żona
nogi może połamać?

WALERY: Ja się nie cieszę... Ha!
ha! ha! hi! hi!... tylko mam łachot
ki... Weź ręce spod pach... bo
konwulsji mogie dostać... No... Na
reszcie... Już mnie lepiej... Nie mó­
wiłem ci, żebyć mnie pod pachy
nie brała, bo będzie nieszczęście.

GIENIA: Wołaj sanki!
WALERY: Sanki, sanki! Panie

Gie, panie Góral... ratuj pan czło­
wieka! (sanki zajeżdżają) Kituj się
Gieniuchna, kituj się do sanek, tył
ko żywo bo znowuż się śmiać zacz
ne.

GÓRAL: A gdzie to chcecie je­
chać?

WALERY: Wszystko jedno gdzie,
żeby tylko jak najdłużej.

GÓRAL: No to do Strążyskiej na

cygańską muzykę.
WALERY: Dobra, walaj na mu

zykie. Panie Gie, co my tak pod­
skakujemy. To jakieś nerwowe

sanki.
GÓRAL: Sanki dobre, tylko wi­

cie, te wyboje i górecki... ale trzy­
majcie się dobrze, to .może się nie
wywrócimy. Dojechaliśmy!

GIENIA: Bardzo mnie się tu po
doba. Walerek, chodź zatańczymy
tego cygańskiego walczyka.

WALERY: . Co ty Gieniuchna,
starego Cygana chcesz ze mnie zra

bić. Jak masz życzenie, to zaiwa­
niaj solo, a ja się tymczasem
grzanego szampana z koszteli na-

pije (muzyka grr. czardasza z ope­
retki Księżniczka Czardasza: graj­
cie czardasza, grajcie. Gien’a tań­
czy i pokrzykuje heja, heja! Śmie­
chy, oklaski).

WALERY: Faktycznie bardzo
przyjemnie w tym Zakopanem,
szkoda mrugać i jak tu się zmieni­
ło— dawniej kto tu przyjeżdżał!
Hrabia Potocki i bankier Szerszew
ski, a dzisiaj robotnicy, górnicy,
MHD-dziaki i zasuwają czardasza
z Genią aż się dymi (muzyka prze­
chodzi w dzwoneczki sanek).

GENIA: Nie masz pojęcia Wa­
lerek jak się ubawiłam, jaka się
czuje szczęśliwa, jak mnie się tu

spodoba i góry i choinki i śnieg
taki biały.

WALERY: Ale zimny i mokry i

dlatego radzę ci, siedź spokojnie.
GIENIA: (Śpiewa) grajcie czar­

dasza, grajcie co siły itd.
WALERY: Nie graj czardasza

bo sanki przewrócisz.
GÓRAL: Co prawda to prawda

nie ciepcie się tak w sankach, bo
to wicie, wicie te górecki i wybo­
je.

GIENIA: Heja, heja górskich
krain dzieckiem jestem ja.

WALERY: Dziecko sto ktlo ży­
wej wagi, jak pragnę zdrowia!

GIENIA: Heja, heja w górach
stała tam l< łebka ma!

WALEREK: Będziesz w górach
leżała!

GÓRAL: Trzymajcie się, górec­
ka! (huk przewracających się sa­
nek, krzyk jadących).

GÓRAL: Ano zdziebko się wy­
wróciliśmy. wicie!

WALERY: A nie mówiłem ci,
nie graj czardasza w sankach!

WIECH

WALERY: Gieniuchna, a może
lepiej okno otworzyć i przysunąć
ci do niego krzesło, będziesz mo­
gła sobie oddychać ile ci dusza
zamarzy zakopiańskiem po­
wietrzem.

GIENIA: Nie wygłupiaj się, tył
ko chodź na spacer, a właściwie to

nie rozumie dlaczego ty wcale ze

mną nie chcesz chodzić?
WALERY: Widzisz, kochanie ty

moje, ciut, ciut wywrotna się zro­
biłaś. Na dziesięć kroków pięć ra

zy się przewracasz.
GIENIA: Co to cię obchodzi?
WALERY: Jakto co mnie obcho

dzi. Po pierwsze ślubna moja mał­
żonka jesteś, po drugie podnosić
cię muszę i już mnie trzy razy
szelki przy tym pękły. A po trzecie
nogi mnie podcinasz i wygrużam
się raz koło razu w śnieg. Ostatecz
ni'- po to żeby się przewracać nie

potrzebowaliśmy wcale do Zako­
panego przyjeżdżać. Wystarczy się
troszkie przejść po Warszawie.
Mielibyśmy to samo, a taniej i na

miejscu.
GIENIA: No to w taki sposób

przejedziemy się sankami.
WALERY: Owszem, ale żeby

dojść do sanek ty możesz natrafić
na pewne trudności. Chyba, że się
pofatygujesz na czworakach, bo
dzisiaj jest niemożebnie ślizgo
— 300 procent ponad normę.

GIENIA: Ja ci pokażę „na czwo
rakach". Już mnie bierz pod pachę
i do sanek prowadź. Po ślubie toś
mnie na rękach po mieszkaniu no­
sił, a teraz na czworakach każesz
mi chodzić?

WALERY: No tak Gieniuchna,
ale licz się z tym, że inną wagę
wtenczas posiadałaś, a po drugie
człowiek z wiekiem rozumu nabie­
ra. Ale jak chcesz koniecznie i
dzisiaj mogie cię spróbować za­
nieść, tylko że jakbym cię wrazie
czego upuścił, żadne lekramacje
przyjmowane nie będą.

GIENIA: No dosyć tego! Idziem!
WALERY: No to walcujmy się,

ale na twoją odpowiedzialność. I

pod pachę mnie nie łap, bo mam

łachotki. (Na Krupówkach słychać
liczne dzwoneczki sanek.)

GIENIA: Ojej... o jej... jak tu

ślizgo... Walerek nie puszczaj mnie,
trzymaj mocno...

WALERY: Ha! ha! ha! hi! hi! hi!
GIENIA: Czego ty się śmiejesz o

mój Boże lece... na dół.
WALERY: Ha! ha! ha! hi! hi! hi!

Dziś

mecz bokserski
W dniu dzisiejszym tj. w sobo­

tę 1 marca rozegrane zostanie
spotkanie pięściarskie o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej pomię­
dzy Kolejarzem a OWKS.

Zawody odbędą się w hali przy
ul. Zwierzynieckiej o godzinie 19.

Po dwu godzinach, kiedy Tymczasowa Rada Fabryczna w składzie:
Fijałkowski, Żelazowski i Rodak skwitowała fakt swych narodzin
uściskiem dłoni, nadszedł czas rozmowy swobodniejszej, czyniono nie­
jako dopiski na marginesie.

— Czy wiecie, kogo mi jednak, mimo wszystko, trochę żal... najstar­
szego Berga — „pierwszego". „Trzeci" to jest geszefciarz „drugi" zna

się na buchalterii. Ale „pierwszy" — ten nie zna się na niczym. Mdło
mi się robi, kiedy pomyślę, że on taki stary i na nic nieprzydatny. Do­
czeka’ ładnej starości, nie daj mi Boże takiej doczekać... — mówił Fi­
jałkowski.

— Niech cię cudza głowa nie boli — mówił Żelazowski. — Słali oni
sobie przez całe życie i to naszymi gnatami. Posłanie wyszło twarde.

— A może wyjadą do Niemiec? — kombinował Fijałkowski.
— Dobrze byłoby, gdyby zeszli z oczu.
— Wyjadą do Niemiec... — podchwycił Rodak. — I co ty myślisz?

Znajdą tam sobie miejsce? A ja myślę, że i tam będzie trudno dla nich
o miejsce. Ziemia kurczy się coraz bardziej pod nogami takich jak oni.
W Niemczech... kto wie, jak się tam ułoży, wszystkich komunistów nie

wybili, nie wszystkich ludzi zamienili w mierzwę...
— Co do Bergów — powedział Jurek — to my trochę dzielimy skórę

na żywym jeszcze niedźwiedziu.
— To nieważne — odparł Rodak. — Ten niedźwiedź będzie zabity.

» * *
•,•

Stacho siedział tuż przy drzwiach piwiarni i przyjmował defiladę
w godzinach poobiednich. Nie było to nużące, bowiem tylko armia,
idąca w ofensywie po zwycięstwie ma pozór jednostajnej maszyny.
Rozgromiona, cofająca się w bezładzie, stanowi bogate widowisko. Nie
było co robić z czasem. Wszystko uzgodniono bez reszty na ostatnim
wspólnym posiedzeniu przedstawicieli młodzieżowego aktywu i Komi­
tetu Dzielnicowego Partii. Wyznaczono lokal, gdzie towarzysze mieli
zgłaszać się na wypadek utraty kontaktu. Po raz pierwszy zwyczajnie:
ulicę, numer domu i mieszkania. Konspiracja przestawała obowiązywać.
Jurka spytano czy nie dalby mieszkania na następne zebranie komitetu
redakcyjnego „Walki". Odpowiedział — Po co? Następne zebranie pro­
ponuję w Pałacu Blanka.

Stacho siedzi w drzwiach piwiarni i robi bilans.
Przydzielono go do oddziału, który ma za zadanie obronę mostu Kier­

bedzia przed wysadzeniem w powietrze. Do tego potrzebny jest kara­
bin maszynowy, ale mają tylko jeden i nie wiadomo, czy „Ryszard" go
da. Jeśli nie da, na most Kierbedzia trzeba będzie kaem zdobyć. Na­
reszcie się to całe draństwo kończy. Jacek wyjechał z grupą „Czwarta­

ków" po zrzut. Zrzut mają dostać pod Mińskiem Mazowieckim. Jeśli
zdążą na czas — wszystko będzie dobrze. Ciekawe, czy zrzucą broń nie­
miecką czy radziecką? Lepiej byłoby dostać niemiecką, ze względu na

amunicję.
Na ulice wyległo mnóstwo ludzi, krążą jak w dzień świąteczny. Cią­

gną huzarzy węgierscy, ale nic nie mają w sobie z zadzierżystości zna­
nej z popularnych operetek. Przeciwnie — są wykończeni. To nie jest
armia, to na poodparzanych koniach siedzą wymordowani ludzie, któ­
rzy niczego już nie pragną poza powrotem do domu.

Nie chcą mieć pośladków i ud startych o skórę siodła. W czasach
ubiegłej wojny drwili z Czechów, pozdrawiających ich podniesionymi
w górę rękami. Teraz uznają Swój błąd, chętnie podnieśliby ręce, lecz
nakazano odwrót. Nikt nie popędza koni. Budapeszt jest wolny. Ci,
którzy są z Budapesztu, wspominają wspaniałości miasta, jego światła
i wyspę Małgorzaty, łaźnie i tureckie ruiny starej Budy, parlament po
stronie Pesztu, sprawdzający swój majestat w stalowej wodzie Duna­
ju. Czy można mieć serce do wojaczki? o

Na postojach sprzedają broń. Dziwnie zachłanni są tutaj ludzie na to
żelastwo udręczające plecy i boki. Ale jakże mogą o wszystkich dniach
i nocach nieludzkich opowiedzieć w ciągu minuty? Wypadałoby krzy­
knąć głosem, od którego wylałaby woda w Wiśle.

Teraz ciągną hajdamacy — zwerbowani faszyści ukraińscy. Dla tych
nie ma uśmiechów. Widziano ich przy robocie. Jadą na koniach sztyw­
no. Konie są nie byle jakie Malinowe lampasy na szarawarach nie
zblakły, spod papach zwisają zuchowato na oczy kosmyki włosów.

Eskortują swoje tabory wiozące dobytek, kobiety i dzieci. Milczą.
Ostrzegawczo kołyszą się nahajki u przegubów ich rąk. O nic nie pro­
szą — nawet o wodę. Są zakurzeni, uznojeni nieludzko i wściekli.

Nic nie rozumieją. Przeklinają Niemców. Przeklinają Czerwonych.
Przeklinają Polaków. Przeklinają swoją przeszłość, teraźniejszość i przy
szłość. Teraz uciekają na zachód. Nazwy miast coraz bardziej obce
brzmią dla ich uszu nawykłych do śpiewnej mowy. Pozostaje im gonić
nadal słońce, zamknąć się w sobie i szczerzyć zęby na wszystkie stro­
ny. Odgryzać się, dokąd będzie można. Opływa ich zewsząd niena­
wiść. Są nienawistni i nikomu już nie potrzebni. Niemcy wycisnęli z nich
co się dało. Na drogach klęski spychają ich do rowu.

Ciągną Niemcy w porozpinanych mundurach, z zawiniętymi po łok­
cie rękawami. Na plecach mają plamy potu. Wloką nogi. Nie patrzą na

twarze ludzi przechadzających się po chodnikach. Ci ludzie nic ich nie
obchodzą.

— Wyglądało to na maszynę do sortowania — myśli Stacho. — Od­
chodzą plewy. Ale kiedy zaczną iść połupane ziarna...

Nie cofają się czołgi, nie cofa się artyleria. Nad miastem idą wysoko
klucze samolotów jeszcze z zachodu na wschód. Sylwetki maszyn roz­
tapiają się w mlecznych oparach zalegających wysokie niebo.

Stacho dowiedział się, że dowództwo AK ogłosiło alarm i odwołało
go. Dręczące jest to oczekiwanie. Stacho nie nocuje w domu od czasu,
jak zaaresztowano ^Grażynę". Nie dlatego, aby obawiał się, że ona coś
powie, lecz dlatego, że nie chce zostać aresztowany, z jakiejkolwiek
innej przyczyny. Sypia w „hotelu pod mokrym fletem". Tam już teraz
nikt nie nocuje. Małych złodziei i rzezimieszków, którzy nie potrafili
sprostać zadaniom epoki, wyczesano ze starego piaca w kilku kolej­
nych obławach i zamknięto w obozie pracy na „Gęsiówce". Inni, ob­
darzeni rozsądkiem i większą huebą, dorobili się pieniędzy i trzyma­
ją „blat" z dzielnicowymi policjantami. Ci mogą spać spokojnie w wy­
godnych łóżkach u boku ciepłych kobiet. Ich marzenia o budce na

targowisku, o niewielkim sklepiku z tandetą, gdzie od tyłu można

by załatwiać paserskie transakcje, wydają im się' zrealizowane. Oto

przechodzą w swym wyobrażenu do arystokracji złodziejskiej.
Tak więc stary piec, sterczący samotnie nad gliniankami, nie jest

już przytuliskiem. W ciągu dnia mali chłopcy bawią się tu w żandar­
mów i partyzantów. Nocą składa tu swoją skołataną głowę Stacho,
który najbardziej pragnąłby nie spać wcale. I nie dlatego, że obawia
się przegapić chwilę wyzwolenia, lecz dlatego, że lęka, się, by nie
obudzono go słowem: aufstehen! — teraz, kiedy kończy się to całe
draństwo, ale kiedy maszyna gestapo działa jeszcze i może zgnieść
nawet swoim ostatnim, zamiatającym obrotem, jak „Grażynę". Stacho
leży i myśli z udręką o nocy, kiedy schroniła się do niego, zaszczuta

jv': i zagoniona na śmierć. Było to po tym aresztowaniu jej brata .

chłopaka piętnastoletniego. Dzielny był i zapalony do każdej roboty^
(66) (D. c.


